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Prez. jugosłowiańskiej Skupsztyny 
do Polaków.

Z okazji przyjazdu wycieczki jugosło
wiańskich senatorów i deputowanych do 
Polski, p. prezydent Skupsztyny Dr Kosta 
Kumanudi. .napisał łaskawie dla pisma 
naszego artykuł, 'który poniżej poda jemy: 

P arlam en t jugosłow iański z żywem za
dowoleniem  i  ze szczepem i u czu ciam i przy
ją ł p ro jek t Polskiej Reprezentacji Narodo
wej' — złożenia w zajem nych wizyt rep re
zentacji polskiej i jugosłow iańskiej, które 
posłużą senatorom  i posłom  do zapoznania 
się, zbliżenia i  należytego zrozum ienia się. 
Dzięki tym wizytom, dw a n arody  słow iań
skie w ejdą w bliższy kontakt i ściślejsze 
stosunki i — co najw ażniejsze — w ten spo
sób przez w ym ianę m yśli i poglądów  uzy
skają zdrowe i  w łaściw e pojęcia o swoich 
dążeniach obecnych i o p lanach  n a  przy
szłość.

Obecny parlam ent jugosłow iański jest 
pierw szym  od wyzwolenia, k tóry  pow stał 
n a  tej politycznej idcologji, ja k a  została 
zainaugurow ana i scharakteryzow ania w 

historycznym  m anifeście Jego Królewskiej 
Mości k ró la  A leksandra I. AA' m anifeście 
tym  stw orzone zostały niezm ienne po d sta
w y ustro ju  pańsdwpwego i wskazana, zesta
la droga , k tó rą  .ma postępow ać polityka n a 
rodow a. Ten daleko sięgający i m ądry pro
g ram  może być wyrażony w krótkiej, lecz 
jasnej i precyzyjnej form ule: zjednoczone 
państw o i zjednoczony naród w  niepodziel
nej Jugosław ii.

F o rm u ła  la  nie jest stworzoną sztucznie 
i li ty lko na papierze w ypisaną. Zaw iera 
o n a  w sobie to , czego ogrom na większość 
Jugosłow ian, przez liczne generacje, p ra 

gnęła  i  wyśniła, to — czego i  dziś i zaw
sze d ice  i żąda: by jako  całość narodowa, 
żyć w swem w ołnem  p ań stw ie  zerganizo- 
w anem  jako  całość. Dążenia te są wieko
we: daw nie j m iały one czysto ideowy cha
ra k te r, wyrażony w przeszłości w lite ra
turze, nauce, w k u ltu ra ln y ch  stosunkacli 
i słownej propagandzie; • w czasie wojny 
światowej we wspólnie przelanej krw i na 
pobojowiskach w  .Serbji, Dobrudży, na 
froncie salonick im  i  t. p.; po wojnie — 
w swobodnie w yrażonej woli Serbów, K in
alów  i Słoweńców. A jak im  m a być ustró j 
Jugosław ii, decydujące słowo należy  do 
tych, którzy ją  stw arzali. Jej tw órcy, n a j
w ięksi m yśliciele i politycy, bojownicy, 
zgrom adzenia narodow e, p ragnęli Ją  n ie 
w ątpliw ie m ieć zjednoczoną i taką  o n a  być 
m usi, w edług tej najw yższej woli i — ta 
ką zostanie.

P ierw szy p a rla m en t jugosłow iański 
przeniknięty  jes t (temi sam em ! id ejam i; 
w ciągu n iespełna dwóch lat swego i s t 
n ien ia, w wielkiej m ierze te ideje spełnił 
przez u staw y  o politycznych i ekonom icz
nych in sty tuc jach  — koniecznych d la  tego 
rodzaju ustro ju  państw a.

Niech Parlam ent. Polski będzie przeko
nany, że jugosłow iańscy sena to rzy  i posło
wie żyw ią tę sam ą  m iłość i ten  sam  sza
cunek d la  sw ych północnych braci, jak ie 
m ają  i d la  swego narodu i że życzym y Po
łakom  takiego sam ego rozwoju i dobroby
tu, ja k i  pragn iem y  zdobyć d la  naszej Oj
czyzny.

Dr Kusili Kumanudi,
■prezes Jugosłowiańskiej Skupsztyny.

Otwarcie konferencji gospodarczej.
Londyn 12 czerw ca.

(Tel. wł.) światowa konferencja gospodarcza 
została dziś o godz. 15 otwarta.

Przem ów ienie króla.
Otwarcia dokonał król angielski przemówie

niem, w którem m. :n. oświadczył: „AA czasie 
daleko rozprzestrzenionego kryzysu gospodar
czego świata, pozdrawiam was panowie w tym 
kraju z uczuciem pełnej odpowiedzialności. 
Sądzę, że pierwszy raz w historji świata zda
rzyło się, aby jakikolwiek władca obejmował 
przewodnictwo przy otwarciu konferencji 
wszystkich narodów świata. Mam nadzieję, że 
te wspólne wysiłki doprowadzą do celu. Witam 
delegatów państw,, należących do Ligi Naro
dów. 'Zawsze z iiajwiększem uznaniem i zain
teresowaniem. śledziłem prace Ligi Narodów. 
Liga Narodów zwołała tę'konferencję i wątpię, 
■aby bez Ligi Narodów i jej ideałów doszło kie
dykolwiek do skutku to wielkie zgromadzenie. 
Niemniej serdecznie witani delegatów państw 
•nie należących do Ligi Narodów. Cenię w nich 
ducha pomocnej współpracy, który skłonił ich 
do udziału w obradach. Pragnę również wyra
zić słowa powitania dia delegatów moich do
miniów i Indyj .— -świat znajduje się w stanic 
niepokoju. Czeka was, moi panowie ciężka pra
ca. Zadanie wasze nie będzie uwieńczone po
wodzeniem bez dobrej woli i szczerej współ
pracy. Podaj? pani -moją dłoń i z caiego serca 
życzę wam, aby wasze wysiłki doprowadziły 
do szczęśliwego rezultatu. Cały świat cierpi na 
jednakow e zło. AA'ynika to jasno z w zrastającej 
stale liczby bezrobotnych. Znaczenie tych cyfr, 
wyrażające niezmierne cierpienia lądzkości, by
ło w ostatnich latach stałym przedmiotem mo
jej troski, tak jak również było troską waszą, 
■moi panowie, na których ciąży odpowiedzial
ność rządzenia. AA' obliczu tego kryzysu apelu
ję do was, abyście przystąpili do współpracy 
dla dobra całego świata”. -Mowę swoją zakoń
czył król oświadczeniem. że przebieg prac kon
ferencji śledzić będzie ze specjalną uwagą i ma 
nadzieję, że wyniki jej wprowadzą świat na 
nową drogę 'dobrobytu i uporządkowanego po-

Glosy angielskie.
Lendyn 12 czerwca.

IT) iPirasa angielska .w artykułach powi
eli wita wszechświatową konferencję mo
n ą  i ekonomiczną wskazując na jej ol- 
nie znaczenie dla uzdrowienia gospodai- 
jólno-państwowej, której najbardziej iwi- 
ijm  i ujemnym oOijawem jest 30 niiljono- 
zesza bezrobotnych. Dzienniki życzą kon- 
cji powodzenia ale poprzez życzenia prze- 
ogólnie nuta pesymizmu co do wyników 
jrencji i obawy o dalszą przyszłość w ra- 
uj niepowodgenia.

Londyn 12 czerwca.
4. wl.) Poświęcając rozpoczynającej się 
światowej konferencji gospodarczej dluż- 
irtykuly prasa angielska nie wróży jej

tatów pozytywnych i ostatecznego ustalenia 
wniosków. Największą trudnością, jaka wyło
niła się ipodczas narad a którą trzeba przezwy
ciężyć 'jest przeświadczenie, że stabilizacja wa
lut dokonana być może tylko zgodnie z sytua
cją poszczególnych krajów. Cala jej trudność 
nieomal nie do przezwyciężenia polega na 
sharmonizowaiiiu interesów poszczególnych 
państw z koniecznością* uregulowania stosun
ków między narodowych.

O fundusz wyrównawczy.
Londyn 12 czerwca.

(PAT) Prasa zamieszcza wiadomości o to
czących się rokowaniach skarbowo-banko- 
wycli. Ale wiadomości te są b. chaotyczne i nie 
dają obrazu toczących się w  największej ta 
jemnicy rokowań. Co do jednego są wszystkie 
dzienniki zgodne, a mianowicie, że rokowania 
te będą miały decydujący wpływ na prace 
konferencji. Dotycliczas wiadomo jedynie, że 
Amerykanie wysunęli propozycję utworzenia 
wspólnego funduszu wyrównawczego Francji, 
AA'ielkiej Brytanji i Ameryki celem uzgodnie
nia i wspólnego prowadzenia przez trzy banki

Teros* hitlerowców w Austrii.
Zatarg austrjacko-niemiecki.

,  Wiedeń 12 'czerwca.
(PAT) Prasa wiedeńska stwierdza. że w  kon

flikcie austrjacko-nieraieckim nie nastąpiło 
żadne złagodzenie sytuacji.

'Półurzędowa austrjaCka „Politisclie Korres- 
pondenz" odpiera bardzo stanowczo ataki pra
sy narodowo-socjalistyeznej w Niemczech, po
suwającej się nawet do pogróżek rozpętania 
wojny domowej -w Austrji. „Politisclie Korres- 
pondenz" zaznacza, że rząd Dra Dollfussa wy
dał zarządzenia przeciwko agitacji narodowo- 
socjalistyeznej celem (utrzymania spokoju i po-; 
rządku w Austrji. Rząd austrjacki nie d a  się 
z itej drogi '.sprowadzić żadnemi manewrami 
i wpływami.

Zamach na przywódcę Heiinwehry dra Steidla.
Wiedeń 12 czerwca.

(PAT) Na przywódcę Heiinwehry dr. Steidle 
został w czoraj dokonany w Innsbrucku zamach 
rewolwerowy. Z przejeżdżającego auta dano 
strzał, który ranił dra Steidla W rękę. Po do
konanym zamachu auto zwiększyło szybkość, 
unikając pościgu. Numeru auta nie dało się 
stwierdzić, ponieważ tabliczka, była widocznie 
rozmyślnie zatartą. Przypuszczają, że zamach 
został zorganizowany przez, narodowych so
cjalistów.

Z am acha dokonali hitlerowcy.

większego powodzenia. Dzienniki stwierdzają 
przedewśzystkieni, że konferencja zbiera się w 
okolicznościach jak najmniej korzystnych, po
nieważ dotychczas nie osiągnięto porozumie
nia co do tych najważniejszych zagądnień, 
które miały ułatwić zadanie światowej kon
ferencji gospodarczej.

Główne zadania konferencji.
L endyn 12 czerwca.

(■PAT) Prasa paryska, podkreśla trudności 
jakie powstaną z chwilą otwarcia w dniu dzi
siejszym 'konferencji londyńskiej w związku z 
protokołem porządku przemówień i naciskiem 
jaki delegaci mielkich 'mocarstw' kładą na 
kwestję rtnwainia przemówień. Nie są to jednak 
największe trudności. Już dziś — jak informu
je korespondent „rintrasigeant” — tworzą się 
bardziej lub mniej jaw nie porozumienia mię
dzypaństwowe d la przeprowadzenia wniosków 
dotyczących rewaloryzacji złota, redukcji po
krycia zlotowego lub rozszerzenia zasady bi- 
metaliizmu. Moratorium niemieckie rzuciło 
cień niepokoju. Ten krok Rzeszy oceniają jako 
rodzaj szantażu w  obronie przed ewentuatnem 
żądaniem obniżenia niemieckiej taryfy celnej. 
Z ogromu zadań konferencji wysuwa się na 
czoło 3 zagadnienia: Stabilizacja walut, ko
nieczność podniesienia cen światowych i  za
gadnienie taryf celnych. Sprawa długów wo
jennych ima być pominięta.

Pesymizm delegacji francuskiej.
Londyn 12 czerw ca.

(PAT) Delegacja francuska, która z premje- 
rem Daladierem na czele przybyła wczoraj wie
czorem do Londynu jest w nastroju jak naj
bardziej pesymistycznym. Francuzi nie ocze
kują powodzenia konferencji. Zdaniem dele
gatów do zaciemnienia sytuacji przyczynia się 
poza sprawą długów wojennych, stabilizacji 
walut, nadewszystko niemiecka decyzja mo
ratorium dla długów zagranicznych. Francja 
zdecydowana jest niedopuścić do bezkarnego 
zatrzymania przez Niemcy obsługi pożyczek 
Davesa i Jounga i grozi sankcjami.

Nieagresja ekonomiczna.
W niosek L itw inowa.

Londyn 12 czerwca.
(PAT) „Daily Herald" podając wiadomość 

o zamierzonem przez Litw inowa. zgłoszeniu 
paktu o ekonomicznej nieagresji, stwierdza, że 
pakt ten znajdzie poparcie ,Polski, Malej Enten- 
ty i wogóle bloku wschodnio- i południowo
europejskiego.

Obrady walutowe.
Paryż 12 czerw ca.

<f‘AT) O wynikach dotychczasowych narad 
przedstawicieli 'banków emisyjnych Francji, 
Anglji i Ameryki w sprawach walutowych 
prasa paryska donosi, że poczyniono pewne 
■postępy jednakże, jest jeszcze daleko do rezul

Wiedeń 12 czeihvca
(PAT) Zamach na przywódcę Heiinwehry 

dra Steidle wywołał w Innsbrucku ogromne 
wrażenie. 'Dr Steidle został ciężko ranny w 
przedramię i znajduje się obecnie w klinice 
chirurgicznej. W ciągu nocy policja wspoma
gana przez oddziały Heiinwehry obsadziła 
Dom Brunatny w limsbrućku i przeprowadziła 
rewizje, przyczeni aresztowała obecnych tam 
przywódców- narodowych ‘socjalistów. Równo
cześnie obsadziła żandarmerja i wojsko głów
ną kwaterę narodowych socjalistów, znajdu
jącą się w .pewnej restauracji ,w śródmieściu. 
AVszyscy narodowi socjaliści, którzy się tam 
znajdowali zostali aresztowani. ‘Przypuszczają, 
że w ciągu dnia dzisiejszego będą aresztowani 
wszyscy przywódcy narodowych socjalistów w 
Tyrolu. „Der Morgen” donosi, że akty terory- 
styczne •wywoływane przez narodowych socja
listów sptowodowaly stanowczy zwrot w do
tychczasowej polityce rządu austrjackiego. Za
nosi się na daleko idące zarządzenia przeciwko 
aktom teroru. Z Grazu donoszą równocześnie, 
że planowany był również zamach na naczel
nika Styrji d ra  Rintelena. Droga, którą miało 
jechać auto Rintelena została zniszczona dy
namitem. Tylko dzięki przytomności szofera 
udało się uniknąć katastrofy.

Zamach bombowy na Dra Rintelena.
Berlin 12 czerwca.

(PAT) Biuro AAolffa donosi z Grazu: AV nie
dzielę w nocy o 10.45 w miejscowości Kirchdorf 
pod Bruckiem wybuchły dwie bomby bezpo
średnio przed przejazdem naczelnika S tyrji d ra 
Rintelena. wracającego ze zgromadzenia w 
Grazu. AA' odległości kilkunastu metrów od 
miejsca wybuchu szosa była zatarasowana wo
zem ustawionyin w poprzek. Na szczęście szo
fer zauważył wczas 'przeszkodę i wstrzyma! 
samochód.

Uprowadzenie kapłana katolickiego.
Wiedeń 12 czerwca.

(PAT) .jReichspost" donosi z Hallein w Salz
burgu' o uprowadzeniu kapłana katolickiego 
ks. Jana Neumanna przez bawarskich narodo
wych socjalistów. Do ks. Neumanna. który 
mieszkał na lerytprjum Austrji tuż nad grani
cą bawarską zgłosił się pew ien chłopiec z proś
bą. by ksiądz udał się poza granicę do umie
rającego turysty, który pragnie przed śmiercią 
wyspowiadać się. Ks. Neumann, mimo ostrze
żeń, udał się za chłopcem, mówiąc: ...lako ka
płan muszę pójść”. Od tej chwili ks. Neumann 
nie powrócił. „Reichspost" przypuszcza, że zo
stał on zawleczony do obozu koncentracyjnego. 
Wezwanie do umierającego było podstępem ze 
strony narodowych socjalistów.

centralne operacyj co do ustanowienia kur
sów. czemu, oparł i się Francuzi i Anglicy, An
glicy wysunęli propozycję redystrybucji złota 
pomiędzy Francję, Amerykę i AAielką Bryta- 
nję. czemu oparli się Amerykanie i Francuzi. 
Francuzi z.ażądali bezwzględnego powrotu 
w najbliższym czasie do parytetu złotego, za
równo dolara, jak i funta szterlinga, czemu 
oparli się gwałtownie Amerykanie. Wobec te
go mało nadzieji rokujące rozmowy ogranicza
ją się obecnie do przedyskutowania tymczaso
wego porozumienia, na podstaw ie którego trzy 
banki centralne na okres trwania konferencji 
ustanowiłyby wspólnie i w, sposób możliwie 
trwały cenę zakupu złota. celem zapobieże
nia fluktuacjom cen walut.

Przyjazd min. Zaleskiego de Londynu.
Londyn 12 czerwca.

(PAT) Do Lóndynłi przybył dziś prezes Ban
ku Handlowego w AVarszawie b. minister spra w 
zagranicznych p. August Zaleski, którego po
byt w Londynie potrwa kilka dni i ma na celu 
,zacieśnienie'kontaktu z Angielskim Bankiem 
Handlowym.

Zamachy w Wiedniu.
Wiedeń 12 czerwca.

(Tel. wl.) AV różnych częściach AViednia do
konali dziś hitlerowcy zamachów bombowych 
oraz usiłowali zorganizować demonstracje an
tyrządowe. AA' dzielnicy Meidling wrzucił nie- 
wykryty sprawca do żydowskiego sklepu jubi
lerskiego zawiniętą w papier dymiącą bombę. 
Jubiler Futterweiss, który momentalnie zorjen- 
towal się w sytuacji ujął bombę i usiłował ją 
wyrzucić na ulicę. W  tej chwili nastąpił wy
buch i rozszarpał jubilera na strzępy. Cztery 
obecne w sklepie osoby odniosły ciężkie rany, 
a 3-ch przechodniów zostało lżej ranionych. 
Sklep został doszczętnie zniszczony. Sprawca 
zbiegł.

O tej samej porze dokonano także w śródmie
ściu kilku zamachów bombowych, które jed
nakże nie 'pociągnęły za sobą ofiar w ludzlaclh

Równocześnie z zamachami >l)om'howemi u- 
silowali hitlerowcy urządzić demonstracje. 

AA’ pobliżu Burgteairu i ratusza doszło między 
demonstrantami a policją do krw aw ego s ta r 
cia, w  to k u  k tórego k ilkanaście  osób odniosło 
rany. Policja opanowała sytuację w krótkim 
czasie. AA' tłumieniu rozruchów brała udział 
policja konna i- piesza.

O tej'sam ej porze usiłowali studenci hitle
rowscy wszcząć na uniwersytecie demonstra

Moskwa i pakt czterech*
Faktyczna zmiana w stosunkach japońsko- 

chińskich, której rozciągłości i istotnej treści 
naszym izachodniim nnózgicm. ani należycie 
ująć, ani dokładnie określić nie jesteśmy je
szcze w stanie, stoi przed nami jako niedająca 
się odcyfrować żółta szarada, pełna sprzecz
ności pozornych, które w samej rzeczy ukła
dać się muszą w inocno skonstruowany syllo- 
gizm logiczny na tajemniczej mentalności ja- 
pońsko-chi ńskiej opa nty.

Gżenwoaia Moskwa o wiele bliżej tej zagatlki 
stoi i dzięki wywiadowczej, 'iiiezaprzeczenie 
doskonalej organizacji 'Komińternu, oraz cią
głym a bezpośrednim stosunkom z. Dalekim 
Wschodem o iwioje lepiej w jego a-ozgaaidjaszu 
politycznym'ze specjalnych właściwości żół
tych mózgów wypływającym, orjentować się 
jest zdolna, f’czez cały szereg Jat. agenci Ko- 
minternu pracowali i (pracują w ośrodkach 
kulturalnych i w gąszczu szarych anas żółtej 
rasy, od. szeregu ła t tMoskwa jest szkolą ko
munizmu dla młodzieży ze wszystkich krajów 
i zakątków Dalekiego Wschodu i kolonjalnego 
świata Azji, specjalne instytucje bolszewickie 
badają stosunki polityczno-społeczne i  prądy 
umysłowe tych krajów, tak dla Europy wciąż 
jeszcze egzotycznych i obcych, na których, 
kierowany przez Moskwę. Komintern iz ogrom
nym nakładem energy! buduje dla siebie po
tężny rezerwuaj- sil dla przyszłej, decydującej 
walki as cywilizacją „kapitalistyczną". I dla
tego d la czerwonej Moskwy posunięcia, spory 
domowe i kontakty japońsko-cliińskie. bądź 
incydentalne bądź o (podłożu bardziej zasad- 
niczem i trwałem są o wiele, aniżeli d la 'nas 
zrozumiałe i jasne, a trwoga jaka dziś nie- 
zapraeczenie w kierowniczych kolach sowiec
kiego Kremla panuje, świadczy, że ostatnie 
w ypadki u stóp wielkiego niuru chińskiego są 
niejako w dziejach Azji przełomowe i w naj
wyższym stopniu przedewśzystkieni dla rosyj
skiego władztwa na Syherji, zwłaszcza na po- 
brzeżach Oceanu Spokojnego niebezpieczne.

Moskiewska „Prawda" podkreśla, że opera
cje wojskowe Japończyków na Dalekim W scho
dzie rozwijają się w  takim niasztabie. że moż
na w nich dopatrywać się przygotowania do 
wielkiej wojny... A w innych organach sowiec
kich znowu się cytuje słynne, a  zaprzeczone 
przez Tokio memprafidum byłego premjera 
japońskiego Tanaki o szerokich planach pod
bojowych w  całej Azji wraz z rosyjskiem po
morzeni nad Pacyfikiem, z Wladywostokiem 
i częścią Syherji. „Prawda” pisze również o ja
pońskich usiłowaniach przyłączenia Mougolji 
do państwa mandżurskiego i apetytach japoń
skich na ziemie, leżące dalej W kierunku pól-

cje. które jednak równie szybko zostały zli
kwidowane. Cala ta akcja dowodzi, ich chodzi
ło o planowy generalny atak hitlerowców' na 
rząd austrjacki. YVladze wydały szereg zarzą
dzeń zmierzających do utrzymania spokoju 
i porządku. Wojsko i policja znajdują się w  o- 
strem pogotowiu.

Awantury studenckie.
W iedeń 12 czerwca.

'Tel. wl.) Na uniwersytecie w Gracu doszło 
dziś do skandalicznej demonstracji studentów 
hitłerowiskicli. Studenci zabarykadowali ław
kami, kuzeslami i stolami wejście d ń u n iw er
sytetu a następnie wywiesili u a  gmachu swa
stykę hitlerowską. Studentów teologji wypar
ło 'do ipnzedsiorfka i 'zaimkuięto ich tam na 
klucz. Na uiurach gmachu uuiwe.rsyteckiego 
wywieszono afisze, które zawierają żądanie 
cofnięcia 'zarządzenia w sprawie ulowego za- 
pnzyisiężenia iprofesorów uniwersyteckich. Po
licja przywróciła spokój.

„Zrobimy w Austrji porządek”.
W iedeń 12 czerwca.

(Tel. wl.) AA' wywiadzie udzielonym■ przed
stawicielowi ..Politisclie Korrespondenz" .mi
nister zw iązkowy Fey nawiązując do ostatnich 
zamachów w Austrji m. in. oświadczył: Winni 
zostaną ujęci i z całą surowością ukarani. Z 
całą en erg ją i bezwzględnością wystąpię prze
ciw zakonzenieniu się w naszymi kraju kultu- 
ralnym 'zwyczajów dzikiego Zachodu, oraz, po
staram się o izupelne wyplenienie krwawych 
zbirów wszelkich odcieni w jak najkrótszyin 
czasie. Oświadczam publicznie, że w Austrji 
zrobimy radykalny porządek i raz na .zawsze 
wytrącimy z ręki broń wszelkim rycerzom 
dzikiego Zachodu. Z opryszkami nie będę ro
bił żadnych 'ceremonij. z

Hitleryzm  w armji austrjackiej.
W iedeń 12 czerwca.

(PAT) Oprócz 3 wojskowych aresztowanych 
onegdaj za. knowania narodowo-socjalistyczne 
dostawiono do aresztów .sądu krajowego 
jeszcze 1 podoficera. Planowane są dalsze a- 
reszitowania osób wojskowych, śled-zitwo dy- 
scjTtlinarne wytoczone zostało 127 wojskowym.

Jrmja anslrjacka powróciła io ilmjcli imfiiirw,
W iedeń 12 czerwca.

• (PAT). Sensacją lokalną w Wiedniu by In' 
wczoraj wymaszerowanie oddziałów wojsko
wych w starych uniformach armji austrjackiej. 
W pohidnio odbyła się uroczysta zmiana w ar
ty  przed gmachem ministerstwa wojny. Ty
sięczne tłumy witały żołnierzy, klórz.y po raz 
pierwszy zjawili się w uniformach staro-au- 
s trjackich.

nocnojzacliodniim. Jednocześnie zaś bolszewic
ki Ost-Expres zuipeljiie wyraźnie mówi o Kem, 
że izawojowaiiie odcinków Syherji Wchodzi 
w skład japońskiego programu na praysałóść 
najihliższą.

Częścią tego «iiepokoju sowieckiego są inie- 
tylko przewidywania na przjrszłość najbliższą, 
lecz i  fakty 'już dokonane lub będące w  biegu, 
jak 'zatrzymanie rucliu na kolei Wschodnio- 
CJiiitekicj i iprz.erwauie połączeuia między ko
leją Fssiu-yjską i AA Iadj-wostokiem. A wszyst
ko to  razem w  izesjrole wywołuje dużą nerwo
wość w posunięciach dyplomacji 'sowieckiej, 
która w obawie izatargu 'zbrojnego na swojej' 
gramicy daleko-wscboduiej 'przeczulona jest 
w ocenie zdarzeń ouropejskich. dopatrując 
w' 'nich — iprzodewszysfłkiem w  pakcie czte
rech — tendencje stworzenia jcduolitego fron
tu przcciw-holszewickiego.

Stąd w yplpva zdecydowanie negatywne sta
nowisko Moskwy w sprawie 'paktowej imprezy 
Mussoliniego.

Nie trzeba jednak tego przeceniać i (należy 
tę iwmgość sowiecką wizględem „paktu 4-ch” 
dok 1 adn i e sprecyzo w a ć.

Jeżeli dla europejskich przeciwników „pa
ktu” za najniebezpieczniejszy jego kolec uważa 
się możność nawrotu do rew.TzJon.islycznych 
tendencyj. które inusialyby zapalić olbrzymi, 
nie dający się umiejscowić płomień wojny, je
żeli 'nie światowej, to  w każdym razie europej
skiej — to d la rządu 'sowieckiego sprawa ta  
pi’zedstawia się zgolą inaczej. Moskwa oba
wia się nie wojny państw ..kapiitalistycznych", 
która szła na rękę jej zasadniczym celom 
rewolucyjnym, lecz takiej stabilizacji stosun
ków międzypaństwowych w Europie, która ni
szcząc groteskowy paradoks „koleżeńskiego 
współżycia" z  sowierikian bolszew'izmem pań
stwowym. mogłaby wywołać, jeżeli nie atak 
wojenny to zgrany atak sabotażowy na rosyj
ską fortecę Koininternu. Wprawdzie te obawy 
sowieckie płyną tylko z przeczulenia i praw
dopodobieństwa 'realne zgoła ich nie usprawie
dliwiają. lecz, bądź co bądź są. one zasadniczą 
podstawą,anii-patkuowego stanowiska Moskwy.

Przesilenie w Hiszpanji.
M adryt 12 czerwca.

'.Tel. wl.) Wobec .odrzucenia projiozyCjt obję
cia misji tworzeniu nowego rządu przez mini
stra rolnictwa Marcelino Domingo, kola poli
tyczne sądzą, że prezydent powierzy misję do
tychczasowemu preinjerowi Az.auic.
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Zehranie Zjednoczenia Zactarajcti Bpi- 
zatjj foliljEZBjeli i  M i  i w Włocławku.

Onegdaj odbyło się w Łodzi, w sali Towarzy
stwa Kredytowego, zebranie Oddziału Zjedno
czenia Zachowawczych Organizacyj Politycz
nych. Na zebranie przybyli bardzo licznie 
przedstawiciele przemysłu ‘łódzkiego, ziemiań- 
stwa i inteligencji miejskiej. Senator Dr Leon 
Janta-Polczyński wygłosił referat na temat 
„Kapitalizm, Bolszewizm i Faszyzm". Senator 
Józef Wielowieyski dał syntetyczny obraz sy
tuacji wewnętrznej i zagranicznej Polski.

Równocześnie w tym samym dniu ukonsty
tuowały się w  Łodzi władze oddziału miejsco
wego Zjednoczenia w następującym składzie:

Prezes :Dr Bruno Biedermann, wiceprezes — 
Janusz Szwejcer, wiceprezes — J. Kostanecki, 
prof. Józef Andysz, _adw. Edward Angerstein, 
dyr. St. Barciński, dyr. Gustaw Geier, prez. Ro
bert Geier, inż. Jan I-Iolz, Feliks Karśnicki, Fe
liks Krusche, hr. Stanisław Potocki, dr. Marjan 
Dunin-Rzuchowski; dyr. Juijan Schreer, dyr. 
Władysław Srzednicki, Zbigniew Wilski, Kazi
mierz Zembrzuski, redaktor „Prawdy Łódz
kiej" Paweł Zielina.

W dniu 7 czerwca b. r. odbyło się w Szpi
talu  Górnym u  p. Artura Rutkowskiego przy 
udziale senatora dra Leona Janta-Polczyńskie- 
go zebranie organizacyjne Oddziału Zjednocze
nia, na któreni po przemówieniach ministra 
Janta-Połczyńskiego i dra H. I. Łubieńskiego 
powołano do życia wojewódzki Zarząd Zjedno
czenia dla zachodniej części województwa war
szawskiego w składzie: prezes Artur Rutkow
ski, Wiktor Osten-Sacken, Jan Bartel de Wey- 
denthal, Aleksander Ćhrząszczewski, Bohdan 
Chełmicki. W tym  samym dniu z inicjatywy 
Zjednoczenia odbyło się we Włocławku wielkie 
zebranie BBWR w sali Muzeum Ziemi Kujaw
skiej. Zebraniu przewodniczył p. Artur Rut
kowski. Referaty wygłosili senator Leon Janta- 
Polczyński o współczesnych doktrynach gospo
darczych oraz senator Stefan Perzyński, prezes 
warszawskiej regjonalnej grupy, o stosunku 
jednostki do państwa w świetle ideologji B. B. 
W. R. Na zebraniu byty reprezentowane b. licz
nie zarówno.wieś,Jak i miasto.

Teatr „Morskie Oko".
(Nowa rew ja p. t. „Rewja Warszawy").

Kierownictwo teatru „Morskie Oko", po nie
powodzeniu operetki ‘„Boccacio", nawiasem 
mówiąc, zupełnie niezrozumialem, wróciło do 
swych zwykłych programów rewjowych, które 
widocznie lepiej przypadają do gustu stałej 
publiczności tego teatru.

Świeżo wystawiona „Rewja Warszawy", po
mimo niektórych braków, jest bardzo mila 
i z pewnością cieszyć się będzie powodzeniem. 
Program umiejętnie ułożony maf kilka ład
nych scen, zręczne piosenki i dwa bardzo dobre 
finały. Wszystko to podane jest publiczności 
w efektownej oprawie dekoracyjnej, do czego 
zresztą już jesteśmy w tym .teatrze przyzwy
czajeni.

Na czoło licznych wykonawców wysunęła się 
urocza artystka p. Tola Mankiewiczówna, go
rąco oklaskiwana za świetne odśpiewanie kil
ku piosenek oraz za grę pełną szczerości i 
wdzięku. Dzielnie sekunduje p. Mankiewiczów- 
nie p. Loda Halama, która tym razem popisu
je się, nietylko jako znakomita tancerka, lecz 
również jako dobra wykonawczyni piosenki 
i sceny w sketchu. Miłym „Dzidziusiem" jest 
p. Winiarska.

Z żywem uznaniem przyjmowano p. Anto- 
ezównę, .która w tańcach akrobatycznych jest 
wprost nieporównana. Ładnie odśpiewała dwie 
piosenki p. Grudzińska. Pp.: bezkonkurencyj
ny Krukowski, doskonały Żabczyński. Mino- 
wicz, Olsza i  Mierzejewski na brak powodzenia 
nie mogli się skarżyć.

Jak zwykle podobały się efektowne tańce, 
układu p. Wojcieszki, świetnie wykonane 
przez zespól girlsów. Wspomnieć jeszcze nale
ży o zupełnie dobrym chórze Warsa.

Kierownictwo muzyczne spoczywa w do
świadczonych rękach p. Adama Rapackiego.

S. .

Wyścigi konne.
Wyniki z 23 i 24-go dnia sezonu wiosennego 

(10 i 11 b. m.).
Pomimo bardzo niepewnej chłodnej pogody, 

publiczności zebrało się w sobotę dosyć dużo. 
Gonitwy ilościowo dość dobrze obsadzone dały 
wyniki miarodajne. Tor dobrze elastyczny. Wy
ścigi rozpoczęły się od rozgrywki, gonitwy o 
nagrodę VI-ej grupy (1400 zl.) na dystansie 2100 
mtr. Przeprowadziwszy wyścig z miejsca do 
miejsca, przodując n a  całym dystansie i prze
bywając go w 2 im. 2434 s„ gonitwę łatwo wy
grała 3-1. Enklawa, własność i hodowli p. Z. 
Dubieckiego z Łopuszna, bijąc pole złożone 
z 5-ciu, rywalizujących z nią rówieśników 
z Baby na drugim i Nagiarą na trzecim u ce
lownika miejscu, dalej Roszkosz i' Emma, tot. 
18 fr., 12 i 26 zł.

Gonitwa druga na dystansie 1600 mir. dla
4- 1. i st. o nagrodę 1800 zł. dała dość pewne 
zwycięstwo 4-1. og. French p. M. Bersona nad 
Hajdukiem o pól dl., w odstępie 6 dł. trzeci 
Łom, bez miejsca Nurmi i Tamara. Hammond 
został wycofany. Wygrane w 1 m. 43 s., tot. 17 
fr.. 12 i. 19 zl.

W walce z debiutującym w bieżącym sezonie
5- 1. Mospanem, bijąc rywala o 34 dl., gonitwę 
o nagrodę 1800 zł. wygrała 4-1. Gacko p. L. 
Schweizera, trzecią daleka (8 dł.) Sternblume, 
bez miejsca Dagmara i Gryf. Wygrane w 1 m. 
4234 s„ tot. 58 fr., 19 i 13 zl.

Pozagrupową nagrodę dla 3-let., w gonitwie 
rozegranej na dystansie 2200 mtr. dość łatwo 
zdobył debiutujący w tym sezonie og. Mr. 
Pinch po Fom-tPinch i Marionette, własność 
p. senatora E. Kurnatowskiego z Łochowa, 
przeprowadziwszy wyścig z miejsca do miej
sca i obroniwszy się od silnie atakującego 
przy wyjściu na prostą Jumara. trzeci o 7 dł. 
Kuternoga, po którym należało się spodziewać, 
dużo lepszego zachowania się w gonitwie, bez 
miejsca, nie wyjechany dostatecznie Pitigrilli 
piąty i ostatni Janczar. Wygrane w 2 m. 26 s„ 
tot. 71 fr., 31 i 20 zt.

Nagrodę 1600 zł. dla 3-let. klaczy wyłącznie 
przeznaczoną, na dystansie 1600 mtr., .po' wal
ce stoczonej w połowie prostej z prowadzącą 
od startu  Giroude. wygrała bardzo pewnie 
Gloriosa, wł. K. lir. Zamoyskiego, bijąc rywalkę 
o 2 dł., trzecia o  9 dł. Ochotna, dalej Akwa- 
tinta i La Valliere. Wygrane w 1 m. 42% s., 
tot. 22 fr... 14 i 19 zł.

Nagrodę pierwszej' kategorji (24Ó0 zl.) dla 
3d. w gonitwie na dystansie 1600 mtr., święcąc 
piąty zrzędu triumf w sezonie, zdobył ■wytę
żonym finiszem syn Fils du Vent a i. Goldyngi 
og. Go-Go, własność i hodowli p. J. Żółkiew
skiego, bijąc tym razem (po bardzo niefortun
nych dwóch debiutach), doskonale zachowują
cą się w wyścigu kl. Etincelle, na której wyścigi 
powinniby zwrócić uwagę pp. członkowie Ko
misji technicznej, trzeci Dorninator, za nim 
Galicja i ostatnia Japonja (zwyciężczyni hep. 
Otwarcia). Wygrane w 1 m. 42 s., tot. 17 fr., 
13 i 34 zl.

Nagrodę 2000 zl. d la  3-let. na dystansie 1600 
mtr. łatwo zdobyła Jagoda st. „Golejewko", bi
jąc o 134 dł. prowadzącego od s tartu  gonitwę 
og. Parbleu, trzecia o 2 dł. A'rva-Varalia, bez 
miejsca Bachantka (ta ostatnia w omawianej 
gonitwie żadnej roli nie odgrywała, w przeci
wieństwie do poprzedniego jej wystąpienia, 
gdzie debiutując w tym sezonie i przodując na 
całym dystansie, łatwo pobiła pole złożone 
z 8-miu koni. Bąchantika jest pupilką trenera 
stajni publicznej, na nierówne wyścigi koni 
tej stajni, 'zwrócona jest ogólna uwaga), ostatni 
Qui pourras. Wygrane w 1 m. 43 s., tot. 27 fr., 
12 i 12 zł.

Wyścigi zakończone zostały gonitwą na 
„Derby" dystansie (2400 mtr) o nagrodę 2200 
zł., gdzie współzawodniczy trzy starsze konie. 
Wyścig w walce, z doskonale posuwającą się 
na finiszu kl. Irri-Garją o 34 dł. wygrał der- 
bista 31 roku Essor st. „Natalin", trzeci bli
ski, prowadzący gonitwę od s tartu  do wielkich 
trybun pin. Szeryf. Wygrano w 2 m. 42 s„ 
tot. 15 zl.

Bardzo interesujące niedzielne wyścigi, po
czątek sezonowych prób porównawczych dla 
3-letnich i starszych koni, rozegrane zostały 
przy dużym napływie publiczności, po torze 
bardzo ciężkim rozmiękłym. Gonitwy rozpo
częły się od rozgrywki wyścigu na dystansie 
2100 mtr. o nagrodę I-ej kategorji (2400 zł.), 
przeznaczonej dla 3-let. i starsz., w którym

współzawodniczyło 2 konie: Łatwe zwycięstwo 
odniósł tu 3-1. Jaspis p. M. Bersona, bijąc o 4 
dl. rywalizującego z nim rówieśnika Egona. 
4-iet. labor został wycofany. Wygrane w 2 m. 
20 s„ tot. 11 zl.

Gonitwę o nagrodę 1800 zł. dla 3-1. n a  dy
stansie jak poprzednia, finiszem pewnie wy
grała Jawa st. „Topór", bijąc ogólną faworyt
kę Grację o  134 dł., trzecia Juana, ostatnia Gra
nica. Wygrane w 2 ni. 26 s„ tot, 68 fr., 15 i 11 zl.

Gonitwa o nagrodę 1400 zl. dla 3-let. i  starsz. 
na dystansie 1600 mtr. została wygraną fini
szem przez 3-1. og. Darjiling M. i T. Babeckich 
od nie występującej w szrankach od 2 ła t 6-1. 
Marty o 3 dł., trzecia 4-1. Fregata o 4 dł., bez 
miejsca Egreta i Nuta. Wygrane w 1 m. 49 s., 
tot. 27 fr., 19 i 31 zl.

Pozagrupowa 7-tysięczna nagroda dla ko
ni 3-let., tak zwane mate „Derby", zebrała u 
startu 4-cy konie. Gonitwę łatwo wygrał Ja
wor II, wycho*dząc już na czoło stawki na za
kręcie, przy wyjściu na prostą, bijąc o  5 dł. 
Grand-Seigneura, za którym o 10 dl. trzeci A- 
inarantj bez miejsca Lincoln, prowadzący go
nitwę od startu  do zakrętu. Wygrane w 2 m. 
41 s., dystans 2400 mtr., tot. 17 fr., 11 i 14 zl. 
Zwycięzca jest własnością p. M. Bersona, a wy
chowankiem stada J. hr. Czarneckiego z. Gole- 
jewka po Harlekin i Beata,

Gonitwa o nagrodę 2200 zl. dla 3-let. i starsz. 
na dystansie 1600 mtr. dala pewne zwycięstwo 
3-let. Korundowi st. „Natalin" nad 3-let. Eni
gma. o 1 dł., trzeci 4-1. Eden o  5 dl., bez miejsca 
Konstancja, Marat-On. Malgasz i Pieprz. Wy
grane w t m. 47 s„ tot., 47 fr., 19, 24 i 20 zl.

•Wprowadzona, wzamian cennego handicapu, 
poraź pierwszy do programu porównawcza 
próba, przeznaczona wyłącznie dla 3-let. i 4-let. 
klaczy wszystkich krajów, nagroda „Krasne" 
15.000 zl., zebrała u startu  cztery przedstawi
cielki 3-letniej i dwie- 4-Ietniej generacji. Go
nitwa zakończyła się efektowną walką na fi
niszu, między 4-1. Genovą. st. „Łochów" z wagą 
51 kg., z których ta ostatnia zdołała utrzymać 
pierwszeństwo u celownika o leb nad rywalką, 
trzecią o 5 dl. Lawena, bardzo nieudolnie pro
wadzona w wyścigu przez dosiadającego ją 
jeźdźca, bez miejsca zagraniczna Arabella i 
Karin, prowadząca od startu gonitwę na więk
szej części dystansu. Faworytka 4-1. Finesse 
wyścigu nie kończyła, ponieważ odwiązały jej 
się bandaże. Dystans 2100 mtr. przebytym zo
stał w 2 m. 2034 s„ tot. 141 fr., 48 T 22 zl.

Gonitwę o  nagrodę V-ej grupy (1600 zł.) dla 
3-let. na dystansie 2.200 mtr. wygrał Parol p. 
M. Wąsowskiego, bijąc Finisterre o 2 dl., trzeci 
Adonis o 134 dł. bez miejsca Pech i  ostatni E- 
gzamin. W ygrane w  2 m. 2234 s„ tot. 41 fr., 
17 ii 14 zł.

Gonitwę ostatnią dnia wygrał 'debiutujący 
na naszym torze Nero St. lir. Koi'zbok-Łąckie- 
go, bijąc finiszem Bakąrata i Dygnitarza na 
trzecim u celownika miejscu, zdobywając na
grodę V-ej grupy (1600 zł.) na dystansie 2200 
mtr. przebytym w 2 m. 32 s„ wygrane o  134 dł., 
trzeci 3 di., bez miejsca Atylla, Reeleg i Grzy- 
bek-Pierwszy, tot. 28 fr„ 15 i 14 zl.

W  obydwa, dni wyścigi odbyły się pod prze
wodnictwem prezesa T-wa M. lir. Komorow
skiego.

KRONIKA,
Warszawa 13 czerwca.

— Kalendarz na  wtorek: św. Antoniego. Wschód 
stolica 3,14, zachód 9.33, wschód. księżyca, 23.17, 
zachód 9.22.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
— Nowy biskup-sufragan piński. 10 hm. Ojciec 

święty mianował ks. Dra Karola Niemirę, probosz
cza parafji św. Augustyna w  Wanszaiwie, bisku
pem tytularnym Tavii, oraz biskupem-sufraganem 
djecezji pińskiej.

O G Ó L N A .
— Wycieczki zagraniczne w Polsce. Dnia 23 lip- 

ca przybędzie do Polski 175 Framcuzów, zamieszka
łych we Francji i Afryce ikitnocnoj. Wycieczkę tę 
organizuje Touringclub Francuski na zaproszenie 
Polak. Touringclubu. W pierwszych dniach sierp
nia br. przybędzie wielka wycieczka b. kombatan
tów z Alzacji i Lota ryngii wchodzących w skład mię
dzynarodowego FIDAC-u. Wycieczka zwiedzać bę
dzie Polskę, jeżdżąc specjalnym pociągiem, który 
da je do jej dyspozycji minister komunikacji 
i zwiedzi Kraków, Zakopane, Pieniny, Katowice,

Toruń, Gdynię, Poznań i  Warszawę. Wycieczka 
Ła będzie ipodejmowana przez federację polskich 
związków obrońców ojczyzny. FLDAC w  związku 
z tern wydaje przewodnik po Polsce w języku 
francuskim i angielskim.

— Fałszywy alarm. Mieszkańcy okolic podwar
szawskich Grochowa, Rembertowa i Radzymina 
zostaffl zaalarmowani wczoraj z powodu wielkiej 
„brzęczącej" chmury, która  ukazała się nad  temi 
okolicami b. misko nad  ziemią. Rozeszła się na
tychmiast pogłoska, że jest to szarańcza. Po prze
byciu Grochowa n Rembertowa szarańcza opadła 
na łąki w okolicach Radzymina. Dla ratowania 
zagrożonych zbiorów gospodarze wylegli n a  poła 
oblewając je naftą. Jednakże alarm okazał się fał
szywy, albowiem były to iŁ tzw. .ważki, owady zu
pełnie dla zbóż nieszkodliwe,

M IE JS K A .
— Poseł komunistyczny a robotnicy. Poseł ko

munistyczny Rożek, który niejednokrotnie 'już sta
nowił przedmiot, rubryki wypadków w prasie co
dziennej, zjawił się wczoraj na terenie fabryki 
„Ursus" ixxi Warszawą. W chwili, kiedy z fabryki 
wychodzili robotnicy, Rożek stanąwszy n a  ławce 
zaczął przemawiać do robotników, witając ich w 
imieniu robotników rosyjskich. Robotnicy rzucili 
się pa postoi, nie pozwalając mu mówić, przyczem 
sromotnie go irobili. Posłowi udało się wskoczyć 
do [łrzejeżdżaijącego akurat 'pociągu i  w ten  sposób 
uniknąć Skąpania w beczce deszczówki, do której 
chcieli go wrzucić oburzeni robotnicy. Policja a- 
resztowała 2 „adjutamtów, którzy towarzyszyli 
niefortunnemu mówcy.

— Zjazd Macierzy Szkolnej. W dniu 11 bm. obra
dował w Warszawie zjazd delegatów Macierzy 
Szkolnej Przyjęto sprawozdanie zaiządu oraz do
konano wyboru nowych władz Towarzystwa.

— Wagon bezpośredniej komunikacji Warsza
wy—Ciechocinek. Z dniem 11 bm. uruchomiony 
został wagon I I 1 III kl. bezpośredniej komunikacji 
Warszawia—Ciechocinek, k tóry odchodzi z W ar
szawy o godz. 035 i przybywa do Ciechocinka 
o 6.04 rano. Taki sam wagon uruchomiony został 
w komunikacji Ciechocinek—Warszawa', przyczem 
odchodzi om do Warszawy o 0.40.

— Pociąg popularny do Łowicza w dniu Bożego 
Ciała. Dnia 15 bm. jako w dzień Bożego Ciała od
będzie się jak corocznie w  ł^owiozu uroczysta pro
cesja, ściągająca liczne tłumy okolicznych wło
ści am oraz rzesze turystZrw ,z całego kraju . Celem 
ułatwienia i  uprzystępnienia komunikacji z Ło
wiczem, uruchomiony będzie z  Warsztiwy specjal
ny popularny pociąg turystyczny do Łowicza, po
ciąg ten wyruszy z Warszawy we ozwartek o 8.10 
rano i przybędzie do Łowicza o 9 25. Odjazd z  Ło
wicza o godz. 5 po pot., przyjazd do Warszawy o 
godz. 6.10. Koszta przejazdu w obie strony 3.80 zł.

— Tereny samorządowe dla turystyki. Minister 
spraw wewnętrznych wydał zarządzenie, aby wła
dze samorządowe udostępniały dla celów turysty
cznych znajdujące się w  ich posiadaniu tereny, 
celem izakłada,nia obozów, urządzania gier sporto
wych itp. Zgodnie z okólnikiem samorządy za u- 
dostępninmie 'takich 'terenów mogą pobierać pewne 
opłaty, jednak niewielkie, by nie stanowiły one 
juikiiegoś specjalnego źródła dochodu lub wyzysku.

— Wyniki eksploatacji kolei. Według ostatniego 
zestawienia wpływy normalne kolei polskich w  o- 
statnim  kwartale ub. r. wynosiły 255,936.200 zk 
wydatki zaś. w  tym samym okresie 253,749 700. zł.

— Skazanie fałszerzy monet. Wczoraj zapad! wy
rok w  toczącym się. od dni kilku procesie grupy 
fałszerzy monet, wśród których znajdował się nie
jaki Stanisław Żelazko, wynalazca znakomitej po
dobno według oświadczenia ekspertów, maszyny 
dó fabrykowania monet. S ąd skazał ITrtu z pośród 
obwinionych n a  karę więzienia od 6 do 1 roku. 
Stanisław Żelazko skażamy został nai to.t li. Kilku 
innym  oskarżonym karę darowano ma mocy am- 
nestji. ( -

Wyścigi Końce.
Nasi faworyci na dzień 13 bm.

1) Bffendi.
2) Maraton, Karamból,
3) Smilowiak, Kruszyna..

' 4) Duce, Hermes, .
5) Smilowiak. Jordan. Lugdun,
(i) Koreo Majęure.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Odłożenie obchodu rocznicy koronacji Kazi
mierza W. Jak wiadomo, w niedzielę rano miała 
się odbyć wielka uroczystość ku uczczeniu 600-łet- 
niej rocznicy koronacji Kazimierza W.' Z'powod'ii

unia łan. «
— 40-łecie pracy wybitnego uczonego. W roku 

bteżącj-mi mija 40 lat profesury jia  Uniwersytecie 
Jagiellońskim znakomitego profesora filologa kla
sycznego prof, l.eona Sternbacha. uczonego świa
towej sławy. jednego « najwybitniejszych helleni
stów i bhzjintyauśtów doby obecnej. Dla uczczenia 
zasług prof, Sternbacha odbędzie się w Uniwersy
tecie Jagiellońskim w dniu 17 bm. uroczysta ukii- 
demja. zorgamizowama przez Polskie Towarzystwo 
Filologiczne.

“  Pięciolecie Aeroklubu krakowskiego. W obec- 
..OSC! p. wojewody Kwaśniewskiego z małżonką, 
pułk. Itolesławicza i pułk. inż. Filipowicza, odbyły 
się wczoraj na lotnisku krakowskiem uroczysto
ści związane z 5-leciem Aeroklubu krakowskiego, 
loczątek imprezy stanowił chrzest 4 nowych su 
moictów Aeroklubu, przyczem rodzicam: chrzest
nymi byli p. wojewodzina Kwaśniewska i pułk. Bo- 
eslawjcz. Po rozdaniu dyplomów absolwentom 

kursu lotniczego, odbyły się ponazc szybowcowe 
i start balonu „Kraków . Ogólnj podziw wywoła- • 
Ij loty akrobacyjnc samolotu ,,R.’ 13" pilotowane
go przez dyr. Makowskiego z dyr nź Bobkowskim, 
jako pasażerem, oraz trójka myśliwska kpt Baja, 
na M czasie popisów nastąpił przy!'.’, zawodników 
lotu Południowo-zachodniej Potoki im. kpt Żwirki. 
Mianowicie o godz. 14.35 w>lądów,,ł pierwszy sa
molot. należący do Aeroklubu krakowskiego z. ob
sadą braci Chałupników, przebywszy masę Lwów— 
Dębica—Katowice—Nowy Sącz—Nowe T a rg - Kra
ków. Następnie kolejno lądowali: Kasprowski na 
samolocie Aeroklubu śląskiego, jak) trzeci inż. 
Drzewiecki na samolocie Aeroklubu;warszawskie- 
gc, 4-ty por. Pronaszko na samolocie Aerokinini 
warszawskiego, 5) pilot Sołtykowski ,i.a samolocie 
Aeroklubu krakowskiego, iii kpt. Ilalecki na sam i- 
lccie Aeroklubu warszawskiego, 7) |)or. Gazdzik r.a 
samolocie Aeroklubu śląskiego, 8) :nź. Dr Piotrow
ski na samolocie Aeroklubu krakowskiego i w mi
nutę po zamknięciu lądowania t. j. o 17 inż. Korbel 
na samolocie Aeroklubu warszawskiego. W mię
dzyczasie p. wojewoda krakowski l)r Kwaśniewski 
odbył lot pasażerski na samolocie pilotowanym 
przez dyr. dep. lotnictwa cywilnego ministerstwa 
komunikacji płk. inż. Czesława Filipowicza, pu
bliczność zaś korzystała z lotów pasażerskich pol
skiej lmji lotniczej „Lot". O godz. 1S odbeła się pró
ba regularności lotu na trójkącie: lotnisko rako
wickie—kopiec Kościuszki—kopiec Krakusa, dla u- 
czestmków .»-go lotu (Południowo-zachodniej Polski.

— Wycieczka kompensacyjna austriacka w Kra
kowie. Jako rewanż za kilka wycieczek poIskTu 
do Wiednia, przybyto w niedzielę rano do Krako
wa liczna, bo około 500 osób licząca wycieczka au-- 
strjacka. W wycieczce bieize udział 50 obywateli 
polskich ;i kilku Francuzów), zamieszkałych na te
renie Ausirji. Gości; którzy pochodzą przeważnie 
ze sfer przemysłowo-handlowych, powiial. w salo
nie recepcyjnym na dworcu imieniem Związku tu
rystycznego i Izby przem-handl. Dr Mais, w obec
ności konsula austriackiego p. Lewalskicgo i człon
ków kolonji austrjackiej w Krakowie. Na powita
nie odpowiedział p. Winter. Na czele wycieczki stoi 
Dr Schroefłer, przedstawiciel gen. dyrekcji wiedeń
skiego „Verkehrsbureau".

— Lekarze cudzoziemscy w Krakowie. W biedzi - 
lę o godz. 10 rano przybyła do Krakowa pociągiem 
ze Lwowa, wycieczka złożona z 20 lekarzy, pocho
dzących z państw: reprezentowanych w Lidze Na
rodów. W wycieczce, na czele której stoi Dr Bou- 
drau, delegat Ligi Narodów, biorą udział Francuzi, 
Anglicy, Hiszpanie. Ruimuui. Czechoslowacy. Buł
garzy, Duńczycy. Turek i. Węgier, oraz dwie' panie. 
Wycieczką powitał na dworcu prezydent m. Dr Ka- 
plicki, oraz naczelnik wydziału opieki i zdrowia w 
województwie Dr Salak. Goście, którymi zajmuje 
się komitet przyjęcia, zamieszkali w hotelu, Fran
cuskim.

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
— Skazanie bandyty. Trylninal sądu przysięgłych 

w Tarnowie skazał Władysława Jamroga za sze
reg bandyckich napadów na 14 lat więzienia. Jam- 
róg, który grasował nietylko w Malopolsce, ale 
i na Węgrzech, w Czechosłowacji i Ausirji, wydany 
w 1931 r. władzom polskim skazany był ostatnio 
przez sąd w Krakowie na 12 łat. więzienia.

Z Z A K O P A N E G O .
— Kolo Związku oficerów rezerwy Rzeczypospoli

tej polskiej w Zakopanem zorganizowało w Zako
panem, jako stolicy turystyki i sportu zimowego 
Polski, sekcję turystyczno-sportową w lokalu Kola 
•W willi „Jutrzenka" w parku miejskim. Sekcja ta, 
m ając na uwadze cele Zwńązku, a między inneml:
1) popieranie spójni między ogółem społeczeństwa 
a  jego silą zbrojną, 2) prace kulturalno-oświatowe 
oraz zdrowie i pogodę umysłu, które dają  turysty
ko i sport, podjęto się zorganizowania dła człon
ków Z. O. R.. oficerów armji czynnej i icli rodzin 
bezpłatnie: 1) wycieczek turystycznych w Tatry 
polskie i czechosłowackie, oraz okolice, 2) gier spor
towych, 3) wycieczek narciarskich, 4) kursów nar
ciarskich, jazdy n a  łyżwach it.p. Ponadto 'Udziela 
sekcja turystyczno-sportówa informacyjj, ewentual
nie organizuje w zakresie życia towarzyskiego par- 
tje  bridgeX  szachów itp.

ZE  L W O W A .
— Nowi rektorowie we Lwowie. W sobotę, odbv- 

ly się we Lwowie ponowne wybory rektorów: uni
wersytetu i politechniki — z powodu niezatw'er- 
dzenia przez rząd' obydwu poprzednio wybranyc!.: 
Chlamtacza i Łomnickiego. Na uniwersytecie — juk 
donosi Kurtor Lwowski" -  wybór jwdl ra  prtf. 
szczegółowej •patotogj.i i terapji chorób wewnętrz
nych, Dr Rom. Nenckiego, który jedr.ak wyboru nie 
przyjął. \\ drugiein glosowaniu wybrany został rek- 
*—-m prof, psyćlijatrji i neurologji: Dr Henryk

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
—-ooo—

77) (Ciąg dalszy).
— Suliński oczywiście do Belwederu. Ma 

wolny wstęp. Dlatego mimo chwilowej klapy 
talki dokoła niego ścisk przyjaciół. Ten jeszcze 
zrobi karjerę! A ja gadam — wytarł nerwowo 
pocące się dłonie o kolana, odsunął talerz 
z ciastkami.

— Pożera minie ambicja i izawiść — ciągnął 
dalej. — Niema stanowiska, któregonie chciał- 
bym zająć. Gotów jestem zostać kardynałem, 
ministrem, generałem, aktorem, senatorem, 
świętym pustelnikiem, itymazasein an i rusz 
z miejsca. A wiesz dlaczego?

— Dlaczego.? — spytała z roztargnieniem, 
kłaniając się pani Janickiej, k tóra wracała 
już ze swojej świątecznej kwesty.

— Bo itazeba włożyć rękę w ogień. A ja  wła
śnie nigdy. Bałem się żandarmów rosyjskich, 
'kuli na wójńie, opinji, odpowiedzialności, wo
łałem — fuksem, zadarmo. A to się nie da. — 
Trzeba rękę włożyć w  ogień, jak mi to dosad
nie wyjaśnił twój dymisjonowany kochanek, 
obecnie wielbiciel pani Ofctawji. *

Ty także nie wyciągnęłaś sobie szczęścia 
z ognia... Liczysiz się iz proboszczem i z Teonią. 
I dlatego wiedziesz w banku marny żywot, on 
zaś bałamuci się z jakąś damulką. Co będzie 
teraz?

— Będę kiądla rękę w ogień — odparła a d-
śmiechem, wstając i zabierając torebkę ze sto
łu, na kltóry’ spadły pierwsze duże rzadkie 
krople deszczu. •

XXVIII.
Przed pomalowanemu n a  żółto drzwiami, na 

których wśród minóstwa biletów wizytowych 
błyszczała mosiężna tablica pani Anieli Szy
dłowskiej, opanowała Imię trema. Nie miała 
odwagi 'pociągnąć zą dzwonek. Bo jeżeli Wo
decki swoim zwyczajem nablagował, i pani 
Szydłowska nie zechce jej przyjąć, jak Teo- 
nia?! Albo jeżeli nagada jej grubjaństw? Pow
strzymała ją (także obawa, że pani Szydłowska 
okaże się osobą ordynarną, „drugostolną". ona 
/zaś tak iej m atki d la -niego nie chciaia. Miała 
już odejść, ale przemogła chęć poznania mat
ki, oglądania ścian, na które pan Andrzej pa
trzał codziennie. Dziwonila długo, 'potem pu
kała, wreszcie, iponieważ nikt nie ''przychodził, 
pchnęła Jrzwj, i znalazłszy się w ciemnym 
przedpokojtu, poszła bez namysłu prosto przed 
siebie i  znowu zapukała.

— Proszę! — jakby z bardzo ddleka dole
ciała odpowiedź.

Weszła. Pokój był obszerny, o trzech oknach, 
przegrodzony szafami gdańskiemu, 'powietrze 
duszme, przesycone zapachem jakiegoś lekar
stwa i wody 'leśnej. Pośrodku między długim 
■stołem jadalnym, zawalonym gazetami, i szafą 
gdańską na Wysokiem staroświeckiem łóżku 
mahoniowem 'starsza pani w  czarnym stani
ku  z długiemi bufiastemi rękawami wycinała 
w pozycji siedzącej ogromnemi nożycami 
szpalty z dziennika. Dna z zadowoleniem 
stwierdziła, że stare cenne meble świadczą o 
kulturze i zamożności rodziny, i że właściciel
k a 'ich  jest'zupełnie comme ii fauit. Syn byl 
zgoła niepodobny do matki, która miała 'nie
proporcjonalnie długą twarz i uszy, ciemne, 
okrągłe, przerażone oczy i krucze siwiejące 
włosy. Warkocz wyrastał wysokim obwarzan
kiem ua.głowie, ziekka ipochylonej.i trzęsącej

się. Pani Szydłowska spojrzała z 'zaciekawie
niem ma wchodzącą. Domyśliła się odrazu, kto 
jest ta urocza, nieśmiała pani o dobrych 
oczach, chociaż z opowiadań Wodeckiego i Ani 
Łuszczyuskiej inaczej sobie wyobrażała uwo- 
dzicielkę syna. Inia, obszedłszy dokoła duży 
'stół, założony jak w redakcji gazetami, zbli
żyła się do łóżka, podała rękę i z wielkiego 
zmieszania zapomniała przedstawić się.

— Pani do mnie?
— Tak, proszę pani. Wspomniał mi Wodecki, 

że parni życzyła sobie, bym prayszła — odpo
wiedziała, nie 'podnosząc wzroku.

— Cieszę się bardzo, proszę siadać.
Coraz więcej podobała się jej ta  podług 

słów, Wodeckiego wyniosła arystokratka. Ta
ką mieć synową — pomyślała — prawdziwa 
„wyrwiduszka", — przyplątało się dawne ulu
bione wyrażenie babuni Celiny. Boi się urnie!:.. 
Andrzej nagadał... -

Inia rzeczywiście nie śmiała podnieść oczu. 
Przyglądała się dużej wychudzonej ręce, która 
trzymając ciężkie nożyce, trzęsła się na spło
wiałej adamaszkowej czerwonej kołdrze. Mą
ciło się jej w głowie od zaduchu i smrodu, 
wzruszał widok tej drżącej bezsilnej ręki jego 
matłki.

— 'Panią dziwią te  moje nożyce, jak u Parki. 
Muszę iczemś zająć myśli i palce. Trzy lata już 
leżę, a nasze doktory .prosto" — ani rusz, ani 
■miru mru, tylko głowami kfwają, każdy ina
czej! Ja jedna wiem, że to ze zgryzoty. Niegdyś 
karnawały, kawalkaty. Ibsen, Strindberg, uni
wersytet, różne fahąberje. teraz — żywcem 
w grobie... Trzy lata nie widziałam trawy wio
sennej. nie słyszałam szelestu liści. I tylko no
cami śni się las Sunejkowśki w słońcu, błękit
ny, zamglony, ciepły... Pora za tamten las. na 
mogiłki —- dawno już czas! — zmrużyła nieco

oczy, wspominając tam ten las i cmentarz. — 
Głos -był niski, sympatyczny i szczery, budzący 
zaufanie,* akcent i  prowincjanałlizmy t. 'zw. li
tewskie.

Tamte książki n a  biurku za szatami są jego 
i otomana, zasłana kilimem, tamten Mickie
wicz n a  'pożółkłej fotografji i Chrystus z Wie
czerzy Leonarda, którego tak  lubił — szperała 
po pokoju wzrokiem Inia.

— Z całego mieszkania został nam tylko 
salon. Była niegdyś kamienica, ale nieszczęsny 
syn mój, zgłumił ją! sprzedał ze zbytniej szla
chetności żydom na spłacenie długów także 
żydowskich — mówiła z rozdrażnieniem, kłó
tliw e. Niezadługo żydzi wyrzucą minie na 
bruik z tego pokoju. Bo żydzi rządzą dziś w 
Polsce! — zawołała z pasją. Skupują na czyjś 
rozkaz kamienice, cały handel już ‘zagarnęli, 
uwzięli się n a  markę polską. My mamy łegjo- 
ny, oni miljony — wyrzekła, porządkując z po
śpiechem trzęsącemi się rękami ■wycinki z ga
zet,

— Dla niego zlńerani to wszystko — ciągnę
ła dalej, szukając oczu Ini. — Niech czyta, 
niech się dowie! Może przejrzy! Bo to  jest i 
fiksat! — 'podniosła glos i urwała.

Nie mogła tej „wyr w i duszce" zmyć porząd
nie głowy za to, że złapała syna, ani żądać od 
niej zerwania, wołała, by raczej prosić tę pa
n ią o cudiiych dobrych oczach, by zdjęła kape
lusz, który zasłaniał prześliczne czoło, by za
bawiła dłużej i przychodziła częściej..

-  Nikt u nas nie umie czytać i nikt nie chce 
znaleźć czasu n a  to, co najważniejsze. Ja mam 
czasu za dużo, dlatego „ciułam" marterjały do 
polskiego j ‘ąęcuse. Straszne w kraju dzieją się 
rzeczy, ale się je chową pod sukno znowu 
podniosła głos. Pani z pewnością nie słyszała 
nawet, że w Łodzi w dzień Bożego Ciała kilku

. u..vV, r tu iij abvuouzic miała
Nie słyszałam - 

odparła Inia.
-  Ileż takich bezeceństw naliczyłam przt 

lata ostatnie! W tej tece jest Polska, w cza 
nej — Rosja, wszystko o żydach. Bo i u na 
, . ta,111 ~  żjtdzi, ale o tern ani pisnąć nie wolm 
A lektorzy ślepi są. inni wolą nie widzieć. Gd' 
by me ta  nieszczęsna przypadłość moja, póki 
załabym ile może dokonać kobieta — Wybt 
cbła, groźnie podnosząc rękę. — pani  njedav 
■nn wróciła z Rosji? — ciszej spytała j>o chwil

Z Finland ji, proszę pani -  .poprawiła i 
przejmie, a mysi i spojrzenie znowu podąży! 
tam. gdzie za szafami stało jego biurko i w 
siał .na ścianie jego Chrystus.

Syn mój także przebjwal w Rosji. Tai 
służył bolszewikom, tu -  popiera. żydów.

-  Syn pani nie popiera żydów, ani nie służ 
bolszewikom-! -  spokojnie ale stanowczo zi 
przeczyła.

-  Jako m atka wiem chyba lepiej!
'często In«te mylny sąd. Pan At 

di zej dawno potępił bolszewizm. Chora z obi 
izema kopnęła nogami łóżko tak gwałtowni
Ze nozjnee łraękieni upa(i|y

“̂k lra l  o *

- Niechże pani matce w żywe oczv nie z:
ń,^HvKainst" 'a! -  u,li<łSla i
ninb J u • UJZeczona 'lagodnem spojrzeniei 
Pięknych i dobrych oczu ślicznej pani.

■Hiia podniosła nożyce, tekę, o tu liła  nogi. 
Kilka chwil trw ała  cisza.

1 an: jest ogromnie dobra i pobłażliwa, al 
mech mi pani wierzy, miiiejby hulał djabe 
gdyby ludzie nie grzeszyli tolerancją.

(C d, U l

budząc się z zadumy -



WTOREK 13 CZERWCA 1933.

Halban, kawaler krzyża komandorskiego ..Odro
dzenia Polski" i krzyża walecznych, pułkownik 
W. P. w rez., były szef san itarny froniiu wołyńskie
go w. r. 1920, trzykrotny dziekan wydziaIn medycz
nego. Według Agencji ^Wschód" prof. Hawan na 
16 elektorów otrzyma) głosów 12, a  sanacyjny kan
dydat prof. Stefko 4 glosy, t. zn. tę samą liczbę 
głosów, którą otrzymał przy pierwszym wyborze 
przeciw prof. Chlamitaczowi. Również w, sobotę od- 
bjHiy się wybory rektora politechniki. Wybrany zo
stał prof. Dr Otto Nadolski, b. komisarz rządowy 
m iasta Lwowa.

— Święto pieśni żołnierskiej. Odbył się w Prze 
m rślu uroczyście garnizonowy obchód pieśni żoł- 
nierskiej. Wczoraj wieczorem przeszedł, capstrzyk 
połączonych orkiestr i chórów wojskowych, "  nie
dzielę rano odprawione zostało na  intencję cliorów 
żołnierskich nabożeństwo w kościele garnizono
wym, zaś przed południem konkurs chórów żołnier
skich o trzv nagrody. Wieczorem w Domu Żołnie
rza odbył się wielki festival WO uczestnikowi cho- 
rów i 120 członków orkiestr. Nagrodzone zostały ze
społy; 1) 5psp., 2) 38 p. s. lwów, i 3) 4 baon saperów.

— Samobójstwo. Wczoraj przewieziono z I  ru
ska wca do Lwowa zwłoki żony lwowskiego inży
niera. Heleny Reicliowej. Wynajęła ona w Iru- 
skawcu pensjonat, stał on jednak pustką z powo- 

. du braku gości. Reichowa tak przejęła się tą po
rażką finansową, że odebrała sobie życie przez i»o-
wieszenie.

Z P O M O R Z A .
— Kontrtorpedowce angielskie w Gdyni. W dniu 

21 czerwca rano przybędą do Gdyni 2 kontrtorpe
dowce brytyjskiej floty wojennej „Viceroy ’ i „Ve- 
netia". które zabawią w porcie tutejszym do 26 bni.

— Program „Święta Morza'1 w Gdyni. W stępem- 
do właściwych uroczystości „Święta Morza" w Gdy
ni będzie w dniu 28 czerwca capstrzyk na u&icach 
miasta, a następnie palenie stosów na Kamiennej, 
Górze. Dzień 29 czerwca rozpocznie się uroczystą 
Mszą św. i kazaniem na molo. Wilsona. Po przemó
wieniach okolicznościowych i uchwalenia rezolu
cji odbędzie się defilada .marynorki i wojsk oraz 
pocliód organizacyj i wycieczek, zakończony sym- 
bolicżnem czenpaniem wody morskiej. Jednym, 
z najbardziej atrakcyjnych punktów, programu, 
gdyńskiego będą ćwiczeniu przy udziale marynar
ki wojennej oiaz zwiedzanie okrętów wojennych. 
W  dn. 30 czerwca przewidziane są wianki na mo
rzu, dii. 1 lipca mecz piłki nożnej: marynarka wo
jenna szwedzka i marynarka wojenna polska z o- 
kazj-i wizyty floty szwedzkiej, która włączona zo
stała w ramy obchodu „Święta Morza". Dn. 2 lipca 
odbędą się regaty kutrów rybackich. W ten spo
sób na przestrzeni 4 dni liczne przybywające do 
Gdvni wycieczki znajdą dla siebie różnego typu 
atrakcje 'morskie, które, zespolą je jeszcze bardziej 
z morzem Ze względu n a  spodziewany liczny zjazd 
wycieczek do Gdvni. zaznacza się, że pierwszeń
stwo przv ulgach i zakwaterowaniu mieć 'będą de
legacje Ligi morskiej i kolonjałnej z całej Polski. 
Bliższe informacje w tej sprawie udzielają placów
ki .Jhbisu".

— Poświęcenie przystani Jacht klubu. W basenie 
Prezydenta przy nabrzeżu Wilsona w, Gdyni odby
ło się poświęcenie przystani i podniesienie bande
ry  oddziału morskiego ollicerskiego Jacht klubu. 
Z okazji uroczystości przysłali telegramy gratula
cyjne wiceminister spraw wojskowych gen, Fabry- 
cy. minister spraw  zagranicznych Józef Beck, ko
m isarz generalny R. P. w Gdańsku Dr Papee, in
spektor nrm.fi gen. OrlScz-Dreszer, prezes Polskie
go Związku Żeglarskiego gen. Zaruski oraz szef 
wydziału wojskowego przy generalnym komisarzu 
w‘ Gdańsku ppłk. Rosner. Komandorem oddziału 
morskiego oficerskiego Jucht klubu jest komandor
1 _  is  zjazd gazowników i wodociągowców. W,
dniach 29 bin. do 2 lipca odbędzie się w Gdym 15 
zjazd gazowników i wodociągowców .polskich pod 
protektoratem1 p. Prezydenta Rzplitej.

Z K I E L G.
— Ks. biskup Gawlina w Kielcach. Przybył do

Kielc w związku z uroczystościami 2 pułku artyie- 
rji lekkiej ks. biskup połowy Gawlina powitany 
na dworcu przez gen. Zuloufa w otoczeniu wyższych 
oficerów, wicewojewodę Bratkowskiego, przedsta
wicieli władz i organizacyj ks biskup przeszedł 
przed frontem komjMinji honorowej 4 pułku picclt 
iegjonoweji, kouipanji honorowej; Strzelca, kompa- 
nji honorowej K. P. W.

— Poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
Domu przysp. wojsk. W niedzielę odbyły się w 
Kielcach podniosłe uroczystości, związane z obcho
dem 15-lecia 2 p. a. 1. legjonów oraz poświęceniem 
pływalni i kamienia węgielnego pod budowę Domu 
przysposobienia wojskowego. Uroczystości te za
szczyci! swą obecnością p. Prezydent Rzeczypospo
lite ĵ  który przybył samochodem ze Spały w  towa
rzystwie szefa kancełąrji cywilnej p. Helezyriskie- 
go, szefa gabinetu wojskowego pik. Głogowskiego, 
jego zastęjicy majora Jurgielewicza oraz adjutanta 
przybocznego kpt. Górzewskiego. Wśród niezwy
kłego entuzjazmu ludności p. Prezydent Rzeczypo
spolitej przejechał w towarzystwie wojewody uli
cami miasta do przygotowanych dlań apartam en
tów w mieszkaniu p. wojewody. O godz. 10 p. P re
zydent. w towarzystwie inspektora armji gen. Osiń
skiego przybył do koszar 2 ’]). a. 1. leg., gdzie powa- 
tan.v przez • dowódcę pułku pułk. Bigo przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej, 4 p. leg. oraz u- 
stawionymi w ordynku 2 p. a. 1. leg. przy dźwiękach 
hym nu narodowego Po zajęciu przez p. Prezyden
ta  miejsca na specjalnie przygotowanein' podwyż
szeniu rozpoczęła 6ię Msza św., celebrowana przez 
ks. biskupa polowego Gawlinę w otoczeniu liczne
go duchowieństwa. Po Mszy św. obecni odśpiewali 
„Boże coś Polskę". Zkolei odbyła się uroczystość 
rozdania odznak pułkowych szeregowi zasłużo
nych osób.

Z L U B L I N A .
— Zjazd wojewódzki BBWR. w Lublinie. A sali 

Rady miejskiej rozpoczął swe obrady zwołany przez

lubelską Radę wojewódzką BBWR zjazd działaczy 
gospodarczych i społecznych przy udziale zgórą 
500 delegatów z całego województwa. Na zjeżdzie 
reprezentowane były miejscowe władze z p. \voje- 
-wodą Rożnieckim i dowódcą O. iK. gen. Dobrodziej 
kim na czele, jak również "liczne organizacje spo
łeczne i go.-po.b.!l'Zr.

Przyjazd parlamentarzystów 
jugosłowiaóshi<h do Krakowa

W niedzielę, na stację graniczną w Zebrzydowi
cach! przybył pociąg wiozący do Polski parlamen
tarzystów jugosłowiańskich. Miłych gości, którzy 
przyjechali z p. ministrem Andjelinowićein na cze
le, powitało grono postów polskich, oraz prezes Li
gi stowarzyszeń jugosłowiańskich, poseł Dr Dy
boski.

Po powitaniu goście ruszyli w dalszą drogę do 
Krakowa, gdzie na dworcu udekorowanym ziele
nią ii chorągwiami, ustawiła się koinpanja kolejo
wego tP, W. z orkiestrą i kompanja rezerwistów. 
O godz. 7 wieczór za jechał na dworzec krakowski, 
pociąg wiozący gości. Wśród dźwięków orkiestryi 
grającej pieśni podhalańskie, wyszedł z wagonu p. 
"minister Andjelinowić z posłem Dyboskim. oraz u- 
czestnicy wycieczki. Goście przeszli przed, frontem 
kompanji łion, pogotowia kolejowego, które wystą
piło z sztandarem i orkiestrą, ipoczem udali się do 
salonu recepcyjnego, gdzie zebrali się przedstawi
ciele władz z p. stairostą Drem Wnękiem i prez. 
m. Dr 'Kapliekim- na czele. Powitalne przemówie
nie wygłosił imieniem Tow. polsko-jugosłowiań
skiego prezes Dr W alter, odpowiedział mu zaś mi
nister Andjelinowić. poczem orkiestra odegrała 
hymny jugosłowiański i polski, zaś p. Schwarzów- 
na wręczyła Dr Andjelinowićowi bukiet róż bia
łych i czerwonych, przewity- wstęgą o barwach ju
gosłowiańskich.

Następnie goście udali się do swych kwater w.ho
telach Francuskim i w 'Polonji, poczerni o g. 8 wie
czór przybyli na przedstawienie „Uciekla mi prze
pióreczka" do teatru miejskiego, gdzie imicniemt 
prezydenta miasta, powitał ich przemówieniem po
seł Pochmarski. Gościom zgotowano serdeczną o- 
wację a  orkiestra odegrała hymny jugosłowiański 
i polski. O g. 21 w sali Tetmajerowskiej: pałacu Spi
skiego odbyło się przyjęcie i:a cześć gości urządzo
ne staraniem Tow. polsko-jugosłowiańskiego. Po
witalne przemówienie wygłosił prezes prof. U.
Dr Walter, następnie poseł Walewski imieniem 
gi polsko-jugosłowiańskiej wzniósł trust na cz 
króla Aleksandra, poseł Ey.removic wzniósł okrzyk 
na cześć p. Prezydenta Rzplitej i Marszalka 'P ił
sudskiego. następnie zabrał glos minister Andje
linowić, który wzniósł okrzyk na cześć Polski 
Przemówienie min. Andjęlinowića było ęntuzja 
stycznie oklaskiwane. Posłanka Wolską wzniosła 
toast na cześć kobiet jugosłowiańskich a prof. U. J. 
Mole (Jugosłowianin) i poseł Gwi-żdż wygłosili dal
sze przemówienia, po których gen. Mond- toastował 
na cześć armji jugosłowiańskiej. Szereg przemó
wień zakończy! prof. U. J. poseł Dr Dyboski toa
stem „Kochajmy się". Podczas toastów zebrani od
śpiewali chóralnie ..Pierwszą Brygadę". Przyjęcie 
w serdecznym i miłym nastroju przeciągnęło się 
do północy.

W skład przybyłej wycieczki prócz ministra An- 
dijelinowića wchodzą jrp : Franc. Novak wicepre
zes senatu. Kosta Popoyić drugi wiceprezes skupi 
sztyny, Momeilo lvković b. minister. Nikola Pre- 
ka iposet Bogumił Yośniak poseł. Dragoljub Ev 
moyić sekretarz skupsztyny. Ante Kovać se 
skupsztyny. Svelozar Tomić poseł, hr. Kukuljević- 
Sakciński senator, iPetear Cirlić senator, Michaj-ló 
Zivancevio prezes porozumienia prasowego polsko- 
jugosłowiańskiego. Nikela Keselevic poseł i im ’

Goście jugoslowiiińscy jechali z Belgradu w 
warzystwie nacz. redaktora „Czasu" Dra Antoniego 
Bea'iipre i znanego pisanza. p. Zdzisława, Klusz
czyńskiego. Organizacja wycieczki w Polsce kiero
wał p. Henryk Mnlhpmnie sekretarz polskiego 
.poselstwa w Belgradzie, ikfóry przybył do Krako
wa na parę  dni przed przyjazdem senatwów i po- 
słów jugoslcwinńsk-ich. P poseł Gumthcr jmzepro- 
wadził osobiście wszystkie przygotowawi^ze jwuee 
w Belgradzie.

Wczoraj, w poniedziałek; goście zwiedftili .fabrykę 
w Mości ca ol u kopalnie wielickie, poczem po powro
cie do Krakowa, j;} jj, pęt.l.ętpiow.-ipj. cbjadęni.

Dla zebrania dokumentów rozświetlających 
schyłek dziejów Rzeczpospolitej podejmował 
liczne podróże naukowe do Moskwy, Berlina, 
Wiednia, Drezna, 'Paryża i Londynu. Owocem 
ich są liczne wydawnictwa, źródłowe, Prof. 
Dembiński diążyl wszakże zawsze, do syntezy 
i dal ją dla tego okresu w glównęm swem 
dziele p. t. „Polska n a  przełomie". Dzięki tej 
zdolności dó ujmowania wielkich problemów 
wcześnie byl znany w kraju i zagranicą, gdzie 
naukę naszą świetnie reprezentował. Od roku 
1917 został członkiem czynnym w Akademji 
Umiejętności i jest nim także w Towarzystwie 
Naukowem warszawskiem i lwowskiem. W  od
rodzonej Polsce byl podsekretarzem stanu i dy
rektorem Dępartauientu Wyznań w latach 1918 
do 1920, poczem objął znowu katedrę na Uni
wersytecie warszawskim, aby wreszcie w ro
ku 1923 osiąść w Poznaniu, dokąd byl wzywa
ny od chwili utworzenia tamtejszej wszechnicy. 
Nie przestał jednak nadal być czynnym na te 
renie międzynarodowym. Jest prezesem gmpy 
polskiej Unji międzyparlańientarnej i prezesem 
generalnym Towarzystwa Przyjaciół Ligi Naro
dów. Brat udział w licznych konferencjach i 
kongresach', a dowodem 'uznania, jakiem cie
szył się w świecie. było nadanie m u doktoratu 
przez Uniwersytet w Oxfordzie. Pięćdziesięcio
lecie jego pracy dla nauki' uczcił Uniwersytet 
poznański wybiciem medalu, a Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu dyplomem człon
ka honorowego, których doręczenie nastąpi na 
uroczystej akadernji w środę’, dnia 14 czerwca' 
b. r. o godz. 12 w Uniwersytecie Poznańskim.

zmiany obecncgn systemu wychowania 1™- AłtyjiemlOCta tltlllOIISfrSCi* K MONkmll! 
blicznego i unieprzystępniema dostępu żydów ł
do w.yższych uczelni oraz przeciwdziałania Amsterdam 12 czerwca,
propagandzie antvreligijnej. (Tel. wł.) Podczas przejazdu niemieckiej de-

W konkluzji tych uchwal rada naczelna iegacji Ha światową, konferencję gospodarczą 
wzywa wszystkich członków stronnictwa, by doszło na stacji kolejowej Roosendaal w  Ho
że zwiększoną energją• bronili na każdej pla- loodji do demonstracji anlynieniieckipj. Tłu- 
cówce zasady, że Polska jest państwem poi- In>' ludności przerwały kordon policyjny i 
skiem i narodowem. | wtargnęły na peron, gdzie z chwilą nadejścia.

Zaznaczyć należy również, że uchwały ra d y ' Pociągu poczęty wznosić wrogie okrzyki anty- 
naczelnej Str. Nar. nie są pozbawione dość niemieckie. Demonstranci domagali się zupel- 
ośtrych akcentów przeciw obecnemu reżimowi. nego bojkotu towarów niemieckich aż do cza-

Jubileusz naukowy 
pruf. Bronisława Dembińskiego.

Bronislaw IDembSfeki, prof. Uniwersytetu
■prezes Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po

znaniu obchodzi półwiekowy jubileusz pracy 
na niwie historycznej. Rodem z Pomorza, do
ktoryzował się we Wrocławiu w r. 1883 na pod
stawie rozprawy o udzjiale Polaków w Soborze 
Trydenckim. Po archiwalnych poszukiwaniach 
w Krakowie. Wiedniu, a głównie w Rzymie, 
ogłosił „Studja na<t pontyfikatem Piusa IV".i 
habilitował się na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w roku 1887. Lata następne poświęci! w dal
szym ciągu badaniom nad epoką odrodzenia i 
reformacji, a najważniejszem jego dzieleni z te
go okresu jest „Rzym, i Europa przed rozpo
częciem trzeciego okresu Soboru Trydenckie
go". Z wiosną 1892 r. objął po Ksawerym Ui- 
skem katedrę histórji powszechnej we Lwowie 
i byl na niej czynny przez lat 26, piastując go
dność dziekana Wydziału filozoficznego w ro
ku 1898/9, a rektora w r. 1907/8. Uwagę swoją 
zwraca w tym.czasie, przedewszystkiem jna 
wiek XVIII i zagadnienie rozbiorów Polski.

Jeszcze o dymlsil wiceministra Elliota
Według posiadanych przez nas wiadomości', 

pogłoski o tern, jakoby p, Gallot miał zająć 
zpowrótem stanowisko dyrektora naczelnego 
zakładów niódrzejowskich 'są nieprawd'kiwe. 
P. Gallot po opuszczeniu stanowiska w rządzie 
otrzyma kilkutygodniowy urlop. Agencja „I- 
śkra" ogłasza wywiad z ł).. wicemin. Gallotem, 
w którym zaprzecza ori wszelkim pogłoskom, 
krążącym na temat i w. związku z jego' dy
misją. Twierdzi on, że po półtorarocznej pra
cy należy m u  się wypoczymyk. 4'latcgo wyjeż
dża/ na urlop. Jakie są istotne motywy ustą
pienia p. Gallota, dotychczas nie udało się 
stwierdzić.

Pruł Laszczta nie bedzie zatwierdzony
Według otrzymanych przez nas ihformaćyj 

wybór prof. Laszczki na rektora Akademji' 
Sztuk Pięknych w Krakowie, nie będzie za
twierdzony. Decyzja ta zapaść m a w  zwiądcu 
z podeszłym wiekiem profesora Laszczki.

Natomiast ponownie — według naszych in- 
formacyj — zaprzeczyć możemy pogłosce 
rzekomem niezątwierdzeniu wyboru prof. Ma- 
ziąrsklego na rektora U. J.

Uchwały R dy naczelne) Obozu W Polski.
Wczoraj wieczorem ogłoszone zostały uchwa

ły ra d y ' naczelnej Stronnictwa Narodowego, 
która obradowała w ub. niedzielę w Warsza-

W uchwałach tych rada naczelna podzielając, 
całkowicie stanowisko władz państwowych u- 
znaje, że położenie zewnętrzne Polski w chwili 
obecnej nie dhje pola do szerzenia alarmów 
wojennych głównie z powodu naszego sąsiada 
zachodniego, który zwróci! swe wysiłki obecnie 
ku rozwiązaniu wielkich zagadnień wewnętrz 
nyclr. Wobec tego jednak, że w bliskiej lub dal
szej przyszłości niebezpieczeństwo zewnętrzne 
znacznie wzrośnie, gdy wzrośnie potęga Nie
miec naskutek ich wysiłków ku wzmocnieniu 
narodowemu, wypływają stąd dla Polski za
dania:

1) Przyczyniać się ze swej strony do utrzy
m ania pokoju; 2) zwrócić swe wysiłki ku za
gadnieniom wewnętrznym i ku wzmocnieniu 
narodu , i państwa.

iW dalszych swych uchwałach rada naczelna 
wzywa, aby stronnictwo narodowe wszystkie 
swe wysiłki zwróciło ku osiągnięciu następu
jących celów: W zakresie organizacji państwa 
i gospodarki państwowej zmniejszyć wydatnie 
różne obowiązki państwa, a tern samem 
zmniejszyć koszta jego utrzymania i ciężary 
obarczające obywateli. Redukcje te jednak nie 
mogą być prowadzono kosztem zmniejszenia 
iły obronnej państwa. W zakresie polityki go

spodarczej rada naczelna Stron. Nar. domaga 
się popierania .wytwórczości polskiego rolni
ctwa i przemysłu oraz uzdrowienia handlu pol
skiego i stworzenia systemu jego obrony przed 
handlem żydowskim. W zakresie polityki spo
łecznej i narodowej rada naczelna domaga śię

Polsce.
ńowy ambasador amerykniski w Polsce

Waszyngton 12 czerwca. 
(PAT) Senat zatwierdził nominację Johna

Francis Coudahy na stanowisko ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Polsce.

Jubileusz Zw. Śląskich katolików.
Morawska Ostrawa 12 czerwca. 

(iPAT) W Czeskim Cieszynie odbyła się wczo
ra j  wielka uiioczystość z okazji 10-letniego ju
bileuszu Związku Śląskich. katolików, najsjl- 
niejszego liczebnie stronnictwa, należącego do 
polskiego komitetu międzyparlamentarnego w* 
Czechosłowacji. Uroczystości -przekształciły się 
w potężną, dawno w Cieszynie nie widzianą 
manifestację religijną i narodową około 10.000 
polskich katolików. Po ni6zy polowej -przed ko
ściołem parafjainym ruszy! wielotysięczny 
tłum w  imponującym pochodzie ulicami mia
sta do parku, gdzie odbyło się walne zebranie. 
Prezes Związku dr. Wolff przywitał serdecznie 
przybyłych, szczególnie gości -j. Polski w oso
bach ks. prałata Komorowskiego i  dra Dąbrow
skiego z Katowic. Z pośród szeregu przemó
wień, które wygłoszono na specjalną uwagę za
sługuje przemówienie posła Jungi, który przy
pomniał skuteczny bój polskiego ludu katolic
kiego na Śląsku z germanizacją i wyraził żal

u przywrócenia w Niemczech normalnych 
stosunków i jwzyznania -praw ludzkich wszyst
kim obywatelom.

Waszyngton 12 czerwca. 
(PAT) W senacie odbyła, się dyskusja nad

prześladowaniem żydów w Niemczech. Oma
wiając ostatnie wypadki senator Robinson na
zwał postępowanie hitlerowców .wobec, ludności 
żydowskiej przerażającem i obrzydliwem. Ta 
okrutna polityka stwierdził mówca narazi 
Niemcy na. utratę międzynarodowego prestiżu 
i stosunków handlowych. W przemówieniu 
swojern Robinson powoływał się na cytaty 
z przemówień Hitlera i  ministra Goebbelsa, 
charakteryzując -program, polityczny stronni
ctwa rządzącego- w Niemczech.

ńowy ambasador St Zjedn. w Berlinie.
Waszyngton 12 czerwca. 

(PAT) Prezydent. Roosevelt mia-nowah zna
nego histeryka 'Williama Dodda ambasadorem 
w Berlinie.

Straszna katastrofa lotnicza.
Nowy Jork 12 czerwca.

. , . . (Tęl. wl.) Na terenie powszechnej -jyyijtawy
z powodu prześladowania polskich katolików I światowej w Chicago wydarzyła się wczoraj 
przez wrogów porozumienia czeskosiowącko- ■ straszna .katastrofa dotpicza. Podczas lotów 
polskiego, przytaczając jako świeży tego do- propagandowych na sam olotach. pasażerskich 
wAd fnkt Ah«3d7wiin nrohoctwm riwllrkiwzo jednemu z.samolotów złamało się skrzydło.wód fakt obsadzenia probostwa' clęfclickiego 
przez proboszcza narodowości czeskiej, i we
zwał ludność do ‘wytrwania i dalszej obrony 
swego dorobku. .

Polał Imta nagrody mutycznsj i Wiedniu.
W iedeń 12 czerwca

(PAT) Pierwszą nagrodę w kwocie 3.000 szy
lingów na międzynarodowym konkursie gry 
fortepianowej w Wiedniu uzyskał pianista 
'polski Boleslajw Kon z  Warszawy.

Valkstag gdtiiskt ibierze il« 20 czerwca.
Gdańsk 12 czerwca.

(Tel. wł.) Senat gdański-zwołał nowy Volks- 
tag gdański na 20 hm-

łgzanie Kongresu tuntn czeianml
Berlin 12 czewca.

(PAT) .Nagle rozwiązanie kongresu katolic
kich czeladników w Monachjunr poprzedziły 
poważne zaburzenia i starcia uliczne pomię: 
dzy członkami zjazdu a narodowymi socjali
stami. Starcia powtamząły się w ciągu soboty 
i iw nocy z soboty n a  niedzielę, przyczem pogo
towie alarmowe policji wielokrotnie interwe
niowało.

Komunikat oficjalny.
Ogłoszony przez baw arską policję politycz

ną komunikat przypisuje winę zajjść delega
tom związków 'katolickich, którzy wbrew za
kazowi władz demonstracyjnie występował:

ulicach w mundurach związkowych. Po
nadto policja zarzuca uczestnikom kongresu 
brak dyscypliny, ipćJdkiieślająic, że pozwolenie 
na odbycie obrad uzależnione zostało' przez 
władze od zastosowania się do ściśle określo
nych warunków. Zarządzenia władz miały być 
podyktowane przez troskę o bezpieczeństwo o- 
sób diuchownych, 'które przybyły n a  kongres 
w  charakterze kierowników organizacyj kato
lickich.

Demonstracje nar.-soc.
Wczoraj przed połud. organizacje szturmó- 

wiefc nar.-socjalistycznych urządziły -manife
stacyjny póchód przez ulice Mónachjum. de
monstrując przeciw kongresowi.

Wrażenie w Mónachjum.
Wydarzenia w Mónachjum wywołały wiel

kie wrażenie. W mieście krążą 'pogłoski, że 
zjazd nie obył się bez ofiar. Według „Telegr. 
Union" chodzi tu  o tragiczny wypadek nagiej 
śmierci prezesa organizacji czeladników z O- 
fenbachu -prof. Zinsera, który podczas nabo
żeństwa uległ nagłemu atakowi apoplektycz- 
nemu.

wskutek czego aparat runął ze znacznej wyso
kości na ziemię i stanął,w płomieniach. Z pod
szczątków zupełnie spalonego samolotu wydo
byto zwęglone zwłoki obu lotników i 8 podróż
nych.

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś przedsląwiieińe zawieszone.
TEATR NARODOWY: Codziennie „Kobiety i In

teresy'1. W próbach „Pocałunek przed lustrem".
TEATR NOWY: „Wir".
TEATR LETNI: „Ton stary w-arjat“. Obsadę sta

nowią znakomita artystka Mila-Kamińska, Burna
towicz, Fertner -i inni.

TEATR POLSKI: Codziennie „Fr&ulein Doktor".
TEATR ATENEUM: Codziennie „Rewolucja w Pi- 

kutkowie".
TEATR KAMERALNY: „Perfumy mojej żony".
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie „Rewjo War- 

szawy".
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Szczęśliwej 

podróży".
TEATR BANDA: Codziennie i e - ja „Pociąg Dan- 

cing-Żarty-Skecz".
Studjum im. St. Żeromskiego (Żoliborz, ul. Su

zina): Dziś i  codziennie reportaż scwjirzn} „Bo
ston". Początek o 8, koniec o 10.45 wieczorem.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Pod twoją obronę".
Adria: ..Banita’.
Atlantic: ..Adjutant Jego W^okości".
Capitol: „Dziewczę z krainy burz".
Colosseum: „Ożeń się z# mną" i „Halo Londyn".
Casino: „Noc w  raju".
Europa: „żona-z drugiej ręki".
Filharm onia: „Królowa szybkości".
Hollywood: „Chendu" i rewja „Jazda ne  letniska".
Majestic: „Małżeństwo dla opinjl".
Stylowy: „Miłość w aucie".
Światowid: „Bainita”.

Sport i wychowanie fizyczne.
racovin—Wisła 4:1 (2:0). Zawody stai jcb rywa- 
cl-akowskich nie dały widzom zadowolenia. Gra 
la na niskim, bynajmniej nie mistrzowskim, po- 
mie (coprawda w dużej mierze skutkiem' blot.ni- 
m boiska). W obu drużynach nie było em je- 
«o gracza, zasługującego na wyróżnienie. J«- 
calość mniej złą była Cracovia i jej zwycięstwo 
o zupełnie zasłużone. Natomiast bo laterem- 
a" stal się sędzia zawodów p. Rosenfeld z Biel- 
. Sędziował on bez zarzutu, niezwykle uważmet, 
do przesady skrupulatnie. W wyniku tego gra 
rywana była na części, nie dając pełnego, cią- 
zo obrazu. Strona widowiskowa niewątpliwie 
tern cierpiała. Jednak w walce tak ważnej, przy 
nerwowanych graczach a jeszcze bardziej, pu- 
izńości inny system byłby ,eszcj« niebezpiecz- 
jszv. Z natury rzeczy gracze "  isłyi jako wa - 
cy 'bardziej ostro (choć bynajmniej me biutał- 
) częściej padali ofiarą sędziego. Szczególnie do
wie odczuwa! baczn'e oko P- Rosenfelda gracz 
b itny/i ofiarny, lecz' spokojny P- Jezierska. W 
urku ostrej wymiany zdań między sędziąj o ka-

oiska usunięty. Drużyna jego
, lecz została na polecenie kapi nna Dop u o  
Hennie z-rozkazu władz klubo"}tn \\ i»la piz

ii -i ewent. karę. Publiczność do»< liczna opu- 
zala zawody '■ uczuciem niesmaku, 
awody ligowe inne grali: 
i) w -Poznaniu. Pogon-I.egja 3.3 O-U "  M al
wie Czarni-22 pp. 4:2 (1:1) oraz Warszawian- 
-UKS 1:0 (1:0) w Łodzi- l>0llud"( gr* i
ch z Podgórzem 2:1, o czem już pisaliśmy. M 
niku tych spotkań tabele grup tak się przed- 
wiają:

Tabela grupy zachodniej.
Nazwa klubu Gier Punkty Stos.bram. 
Ruch I  -

Cracovia G-. 8
•Warta 7 6
Wisła

Podgórze 6 4
Tabela grupy wschodniej.

Nazwa klubu Gier Punkty Sto 
Pogoń 6 8
L. K. S. 5 7

Polska zwycięża Austrję w zawodach.- tenisowych 
w Krakowie. Walki bardzo ciekawe stoczyli: Heb
da—Kinzel 4:6, 7-Jj, 6:1, 6:2. ponadto Tloczyński— 
Matejka-6:4. 9:7. 4:6, 4:6. 9:7 oraz wśród, pań Ję- 
drzejoyyska—Wolff 6:0, 6:0. Wszystkich zachwyci
ła piękna i skuteczna gra Tłoczyńsklego,

Bieg okrężny urządzono po ulicach Zakopanego 
na trasie 400 m. Zwyciężył Nowacki (Wisło) w 13.50 
przeił Kliszewskimi (Wisła).

Lwów—Kraków 86:39. Zawody międzymiastowe 
lekkiej a-t-letyki odbyły,- się w Krakowie przeciw 
przedstawicielstwu Lwowa, Lwowianie zwyciężył i 
Litwo i zasłużenie 86:39 punktami. Poszczególne ~—J-‘----------- . . z . , - .  -. - . . .............4;Wi

I 100 n
i.L, 171 i

I 11.3. skok v yż: 1; Nie
konkursent 181 .

wak 11 Kr.), pchnięcie kulą: 1) Kunia (L) 13.55. 3) 
Buchała (Kr.), bieg 100 m: 1) Rodzynkiewicz ii.)
53.7. 2) Kosiarz (Kr:) 34, bieg 110 m przez plotki: I) 
Nowosielski (Kr.) 16 s„ 2) Niemiec (L) 16.4, bieg 
5 km: 1) Fjalka tlir.) 15:46,6, 2) Sawaiyn (L) 16,2-4, 
rzut dyskiem: I, Kania (L) :j8.3i ną 2) Buchała (Kr) 
5740 nu, skok o tyczce: I) Morski (LJ 322 ni, 3)-No- 
wak II (Kij 3.04 m, sztafeta 4XKX) m: U Lwów
45.8, rzut oszczejiem: lj Kądzielowa (Kr.) 5223 uą 
3) Medycki (L) 51,m, skok wdał:,1). Niemiec.(L) 6:54 
m. 3) Nowosielski 'Kr} 6.48 m. sztafeta olimpijska: 
1) Lwów 3:37.4, 2) Kraków 3:38.6.
-Pobar Narodów-z d a j* } li* je ź d ź c y .W  mią*

dzymarodowych wyścigach konnych w Wiedniu. 
Drugie miejsce zajęli Francuzi, trzecie Czechosło
wacjo. Natomiast wycofała się drużyna rumuńsko. 
Z 'Polaków najlepszy był rtin. Szosland mi „Ali", 
który też otrzymał nagrodę honorową Prezydenta 
II. P. za najlepszy 'wynik. W- ostatecznej ocenie 
mieli, błędów.: 1) Polska 78. 2) Francja 119. 3)

Wyścigi samochodowe we Lwowie. Jak w każdej 
innej dziedzinie zbiorowego życia polskiego, czy 
to w naszem, gosjiodarstwje narodowem. czy w ży
ciu polityczno-spolecznem naszycb.kresów’wscho
dnich. Lwów dzięki wielkim zdolnościom, organi
zacyjnym swych włodarzy odgrywa niepoślednią, 
rolę również w wielu gałęziach, naszego aportu. 
Jedną z popularnych już. dzisiaj imprez, a zakro
jonych na skalę międzynarodową są  doroczne wy
ścigi automobilowe o t. zw. wielką nagrodę Lwo
wa, organizowane przez Automobilklub lwowski 
wspólnie z Automobilklubem Polski. O wielkie 
.zainteresowaniu jakie ta impreza wzbudza nie- 
tyłko- we Lwowie, ale — rzec można śmiało — w 
całej Polsce świadczy .szereg pociągów turystycz
nych, które zwiozły w niedzielę do Lwowa tysiące 
żądnych emocyj sportowców;-z/Krakowa. Katowic, 
Warszawy, Łodzi i innych, leżących na tych, głów
nych szlakach Jtolejowych miast, naszych. Wyjeż
dżając wczesnym- rankiem z Krakowa ibyliśnry zgó- 
i y przygotowani nn fatalną pogodę, a zatem i na 
w ymk tegorocznych wyścigów, -Pesymizm, krakow
skich wycieczkowiczów’ b ił  jednak tylko.w  części 
uzasadniony. I»o jeżeli zmienna pogoda istotnie nie 
ddpisąła o tyle tegoroczną imprezę lwowską pod 
wzgłędem wyników- technicznych zaliczyć-' noleży 
do jednej z' najbardziej udalyclu w skali oczywi
ście międzynarodowej, gdyż, czołowy nasz zawodnik 
p. J. Ripper., w którym pokładaliśmy tyle naszych 
nadziej,i, tym. razem zawiódł, a raczej- zawiodła je
go maszyna. Przewidziane na godz. 2 ,po poi. roz
poczęcie wyścigów pozwoliło gościom — bo o.nich 
tu mowa — nu 2 do 3-godzinny spacer i.zwiedzanie 
miastu. Największą frekwencją cieszyły 6ię prze- 
dewszysikiem Targi Wśchodpie, które i w  tym ro- 
k'U: cifiżkrego • kryzj-są-1- wtrUlufi- zapł wuień • ick' or

ganizatorów — udały się zupełnie. Już od połu
dnia zaczęły się zop^K ać .irjłmny ustawione u 
zbiegu trójkąta ulic 1’efczyńskiej, Grodzickiej i Ra
deckiej i miejsca startu zarazem. Na starcie stanę
ło 21 zawodników, w tein- .3 palnie..reprezentujących 
12 -państw. 'Szczególnie silnie reprezentowane były 
w tegorocznych wyścigach kraje północne. Program 
tegorocznych zawodów o Grand 'Prix Lwowa został 
nieco ze względów- natury finansowej ograniczony. 
Brakło mianowicie kategorjł wozów sportowych 
i turystycznych a wryścigi odbyły, się tylko w dwóch 
kategorjach I i II wyścigowej. Trasa biegu wyno
siła — jak zwykle — 300 k-in czyli 100 rund, każda 
po 3 km prowadzących przez ulice miasto, które 
przedstawiały w niektórych punktach b. oryginal
ny, widok. Oto irotuary ubezpieczone były w niieji- 
scach zagrożonych barjerami z w orków  wypełnio
nych piaskiem. Brak jakichkolwiek wypadków 
pi-zypisać należy nietylko wzorowej oiganizacji wy
ścigów. ale i dyscyplinie sportowej -mieszkańców 
Lwiego grodu. Wyścigi, same, obfitujące w szereg 
dla sportowców b. emocjonujących momentów-, ścią
gnęły na trybuny około 10.000 w-idzów. Zda je się za
tem. że pod, względem! finansowym również się u- 
dały. W kategorjł pierwszej, wozów wyścigow.ydi 
mimo rozmokłej i dlatego-dla jeźdźców niebezpiecz
nej trasy, wyniki były b. udane. Pierwsze miejsce 
i nagrodę zdobył Norweg Bjoernstad no Alfa Ro
meo osiągając czas 3 godz. 30 minut i 28,6 sek. 2) 
Ballestremo (Wiochy) .rów-nież na Alfa Romeo’ 3) 
Widengreen.(Szwecja), w kategorji II wyścigowej, 
po ciężkiej walce z Niemcem Burgalłą .zajął pierw
sze miejsce Francuz Veyron na Bugattimi w  cza- 
sie 3.52 11 110. Czołowy jeździec polski Ripper 
jun. jadący na prawdziwym już weteranie chociaż 
morki Bugatti ulokował się w, tej kategorjł na 4 
iniejseu. .A trakcję wyścigu stanowił start trzech i 
•pan a mianowicie śwuetnej polskiej jeźdźczyni p.

' P' l '?r  i ,,,rancM) oraz hr. Orsinil 
w ioch}), l lerwsza i drugą z powodu przerwania I 

w}scigu nie zostały, skwalifikowune-, osta tn ia . od-1 
stąpiła zaraz po starcie.

R » d j o
Program na Środę 14 czerwca.

'0: Pieśń „Kiedy ranne -wstają -zorze", 7.05: 
Gimnastyka, 7.15: Dziennik Poranny. 7.20; Płyty. 
.45: Audyoja wesoła, 752: Kwtmunikąt Związku 

Pań Domu, 12.05: Płyty. 12.35: Płyty, 14.65: Płyty, 
15.15: Płyty, 1555: Płyty, 16.00: Muzyka popularna 
z Ciechocinka:. 17.00: Pogadanka a'ktunlna. 1715: 
l’lyty, 18H5: „Sport w  -starożytnośoi" — Dr St. I.an- 
kowslei, 18.35: Recital E. Mossakowskiego (śpiew), 
19.10: „Dokąd jechać 4 ‘jak. się urządzić'.’", 19.40: 
Rwildrams literacki: „WjTok zająca" — fragment 

-powieści A. Dygasiiiskiego p. t,: jZaijąc", 20.00: 
Muzyka lekka w  -wyk. Rosiły Barrios (śjiiew). M. 
Hoherman (wirtuoz na wielu instrumentach;, 
20.50: Dziennik wieczorny, 21.00: Skraw ka rolni- 
oza, 21.10: Odczyt w  języku esperanckim, 21.25: 
Koncert muzyki 'jiolskiej ż udziałem A. Dobosza, 
22.25: Sport, 22.40: Muzyka taneczna z  Ciechocinka.. 

Dwa interesujące koncerty.
W czwartek 15 tom. o godz. 1460 wystąpi w  rad jo 

sekstet wokalny pod dvr. prof. Stanisława Kazauro. 
Zeńpół stanowią: K. Ńors-ko. C. Zygrymównaf K. 
Ochnlskt, M. Nargiel, M. Bułat - Mironowicz i W. 
Prusak, W programie utwory Stamiślawa Ka«uro.

W wieczornym koncercie poświęconym muzyce 
popularnej wystąpią dwie solistki: znana -pieśniar
ka ip. Stanisława Argasińska i Hanna Diokenstei- 
nównn1, ciesząca się doskonalą opiń-ją jako nader 
zdolna pianistka.

Program na czwartek 15 czerwca.
10 00: Nabożeństwo z Kraikowa, 12.15: Poranek 

symfoniczny -ze studja z udz. M. Mokrzyckiej 
(-sopr.), 14.00: Wynikli konkursu aut odczyty gospo
darzy nialorolny-cb. 14.15: Sekstet wokalny pod dyr. 
St. Kazury,-14.45: „Bieżące ,prace -w ogrodzie w a
rzywnym" — p. Z. Więckowska, 1505: Pieśni w 
wykonaniu Niwocz-Npwickiego, 15.35: Płyty’, 16.00: 
Program dłat dzieol, 16.30: Przeboje nowjowe « płyn, 
17.00: Wrażenia z wycieczki na Ptasie Wyspy w E- 
stonji- — p. M. Wolodikowiczowa. 17.15: Muzyka 
z Ciechocinka, 19.00: Slucliowisko, 19.40: Skrzynka 
techniczna. 20.00: Koncert z  udz. St. Argasińskiej 
(sopr.) i II. Dicksteinówny (fort.), -  - w przerwie 
dziepnik wieczorny. 22.00: .Muzyka taneczna, 22.25: 
Sport. 22.45: Muzyka taneczna, . . '

CIECHOCINEK
PEN SJO N A T „K O N S TA N C JA "
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

Pokoje słoneczne, jasne. 
W ykwintna kuchnia.

Informacje ua miejscu
lub w Warszawie, •

(211-1-) tel. 290-16.
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Związek Miast .Polskich w wyniku porozu
mienia -z Funduszem- Pracy przystąpi! do roz
patrywania zgłoszeń uniast do tego Funduszu 
o pomoc finansową -na roboty publiczne. 
W ciągu niespełna -trzech tygodni rozpatrzone 
już zostały zgłoszenia następujących miast: 
Białystok — różne roboty publiczne; W arsza
wa — rdboty wodociągowo-kanalizacyjne; 'Rze
szów — budowa wodociągu; Grudziądz — róż
ne roboty publiczne; Brześć n/B. — budowa wo
dociągu, rzeźni i dróg; Chrzanów — budowa 
wodociągów i kanalizacji; -Siedlce — różne ro
boty publiczne; Łódź — budowa kanalizacji, 
regulacja rzeki; Przemyśl — rozszerzenie sie
ci wodociągowej; 'Będzin — budowa kanaliza
cji (I ser ja robót), oraz -Sochaczew — budowa 
wodociągu. Suma kosztorysów tych robót wy
nosi. 18,381.705 złotych. Sprawy rozpatrywane 
byty -przez komisję techniczno-ekonomiczną 
Związku -Miast Polskich w obecności przedsta
wicieli władz -nadzorczych i publicznych in- 
stytucyj bankowych, o ile w  poszczególnych 
sprawach były one zainteresowane. Komisja 
badała każdą sprawę zarówno ze stanowiska 
stopnia nieodzowności projektowanych robót 
dla miasta, jak również ze stanowiska możno
ści zatrudnienia przy tych robotach bezrobot
nych i wreszcie z punktu widzenia rentowno
ści robót i- możności finansowych miasta do ich 
podjęcia przy częściowej pomocy Funduszu 
Pracy. Komisja oceniała również techniczną 
stronę zamierzonych robót. Komisja zaopinjo- 
wala, że dla -wymienionych wyżej miast n a  
przeprowadzenie zamierzonych -robót i  to na
wet dla niektórych o zmniejszonym -zakresie, 
potrzebna byłaby pomoc Funduszu Pracy w 
wysokości 9,410.000 zl. -W bieżącym -tygodniu 
komisja ma rozpatrzyć zgłoszenia 'dalszych 
sześciu miast, a mianowicie: Zbąszynia — 
elektryfikacja; -Wadowic — roboty wodociągo
we; Poznania — budowa stacji pomp i filtrów; 
Lwowa — budowa kąpielisk; Kalisza — budo
wa rzeźni i inne roboty (publiczne oraz Zgie
rza — budowa rzeźni. Według danych 'Związku 
Miast ogółem zgłosiło się dotychczas o  pomóc 
Funduszu Pracy 88 miast.

Wystawa radosnej twórczości.
Czasy obecne uchodzą iza szczególnie ciężkie 

i są  .też lakierni. Dlatego od czasu do czasu ko- 
miecznem jest pokrzepienie na duchu zarówno 
siebie samego, jak i  innych. 'Dla piszącego te 
słowa, nieszczęśliwej ofiary kryzysu (i „Działu 
gospodarczego"), muszącego ciągle z Obowiąz
ku dziennikarskiego podawać -wiadomości o 
upadkach firm, o  zmniejszeniu 'zatrudnienia, 
o wzrastających utrudnieniach w życiu gospo- 
darczcm, .nadeszła nareszcie jaśniejsza chwila. 
Było n ią oglądanie wystawy szkolnej, w Kra
kowie.

A 'mianowicie Instytut Administracyjno-Go
spodarczy craiz Szkoła Ekonomiczno-Handlo
wa w Krakcwie urządziły łącznie Wystawę 
szkolną. Obie uczelnie, prowadzone łącznie 
przez fachowca te j m iary .co dyrektor Dr Ta
deusz Wroniewicz, wysunęły się w krakow- 
skiem szkolnictwie zawodowem n a  pierwsze 
miejsce. Toteż uroczyste otwarcie wystawy 
ściągnęło liicizinyCh przedstawicieli władz 
szkolnych, publicznych, samorządowych, 
przedsiębiorstw państwowych i  prywatnych.

Zauważyliśmy, iż m. in. przybyli: -wizytator 
Misky, wicewoj. Bilek, naczelnik Wydziału sa
morządowego w Urzędzie wojew. Osiecki, dyr. 
Lewicki, prezes poczt Gostwicki, wiceprezes 
kolei Stodołski i w. in.

Otwarcia dokonał imieniem D ra Nowickie
go, kuratora krakowskiego, wizytator Misky, 
wygłaszając okolicznościowe przemówienie, 
wskazujące n a  znaczenie otwieranej wystawy 
d la nowego szkolnictwa zawodowego, dla mło
dzieży i  grona 'nauczycielskigo oraz dla życia 
gospodarczego państwa.

Następnie goście oprowadzani przez dyr. 
Wroniewiiciza, zwiedzili liczne sale wystawowe, 
przedstawiające życie młodzieży cbu szkól za-

równo podczas dekcyj, jak i  poza- nauką. Nie
stety brak  miejsca nie .pozwala n a  dokładne 
opisanie wszystkich naprawdę godnych zwie
dzenia działów wystawy. Opis zresztą dokład
ny jest niepotrzebny, gdyż każdy Czytelnik te
go artykuliku oczywiście osobiście wystawę tę 
zwiedzi (ul. Kapucyńska 2).

Środkową reprezentacyjną niejako salę wy
stawy, zajmuje dział wychowawczy. Jest rze
czą znamienną i naipewno nieprzypadkową, iż 
szkoła zawodowa ten dział wysunęła n a  czo
ło, u nie jakiś ze sw'oich przedmiotów facho
wych. Istotnie bowiem szkoła obecna m a prze- 
dewszystk-iem wychować obywatela, a  następ
nie dopiero nauczyć go pewnej .specjalności. 
W dziale tym  znajdują się zestawienia czytel
nictwa młodzieży, cforatz udziału tejże w  -pra
cach przy spisie luidncści, dorobek w  dziedzi
nie organizacy-j szkolnych, wycieczek, albumy 
aktualności i  f. p.

Sale sąsiednie poświęcone są umiejętności 
sprzedaży, ekoiiomji, naukom prawnym, spo
łecznym, księgowości towaroznawstwu i t. p. 
,Osobne dwie sale służą dwom specjalnym Wy
działom Instytutu Administracyjno-Gospo
darczego, a  mianowicie -kolejowemu oraz .pocz
towemu. (Wreszcie oddzielnie, w  niezwykle 
miłej sali, obrazują swoją pracę i tryb życia 
wycieczkowego strzelcy oraz harcerze. Powie
trze przepełnione wonią lasów sosnowych 
stwarza chwilami ułudę, że nagle przenieśli
śmy się gdzieś do dalekiego, górskiego obozu 
letniego.

Cala wystawa jest sporządzona przez mło
dzież własnemi silami oczywiście .pod kierun
kiem dyr. iWroniewieza i  całego grona nau
czycielskiego obu zakładów. Wskazuje ona, iż 
młodzież umie pracować, iż pracować dice 
i będzie -wszechstronnie. Rzeczą tylko społe
czeństwa starszego jest dać tę j młodzieży moż
ność i pole do pracy.

Wystawia dobrze zasłużyła się młodzieży, 
nauce i  praktycznemu- życiu. A nadewszystko 
niechaj służy zgorzkniałym i pesymistom ja 
ko szkoła radosnej twórczości. Ka.

k r o n i k a .
P O L S K A .

Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. w mie
siącu maju b. r. W  miesiącu maju for. wkłady 
oszczędnościowe jak i liczba’ oszczędzających 
wykazują dalszy poważny wzrost.

Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 3,266.624, 
osiągając na dzień 31 maja br. stan 417,546.321 
zl. łącznie zaś z wkładami pochodzącymi z  wa
loryzacji dawnych wkładów markowycli zł. 
445,383.923.-.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczęd
nościowych wzrosła w tym  czasie i  liczlba osz
czędzających w  iP. K. O. W  ciągu miesiąca m a
ja hr. P. K. O. wydala 21.071 nowycli książeczek 
oszczędnościowych, osiągając n a  dzień 31 ma
ja  for. ogólną liczbę 996.141 książeczek łącznie 
zaś iz książeczkami pochodzącmi z waloryza
cji 1,031.305 książeczek.

Wycieczka przedstawicieli kolei rumuń
skich w Gdyni. W  Gdyni bawili przedstawicie
le kolei 'rumuńskich. W  skład delegacji wcho
dzą: pp.: dyrektor handlowy kolei rumuńskich 
Eein, -naczelnik wydziału dyrekcji generalnej 
Vanghelesou, refereijcj spraw taryfowych 
A-nghelescu i  Kozakiewicz. Delegacji towarzy
szył przedstawiciel ministerstwa komunikacji 
radca 'Michalik oraz przedstawiciel dyrekcji 
okręgowej kolei w Gdańsku radca Brzozowski. 
Goście złożyli wizytę dyrektorowi urzędu mor
skiego, a  (następnie zwiedzili szczegółowo port 
i jego urządzenia.

Z A G R A N IC A .
Podpisanie układu celnego pomiędzy Polską 

a unją gospodarczą luksembursko-belgijską.
Poseł polski w  Brukseli Jackowski i minister 
spraw zagranicznych Belgji Hymans podpisali 
układ celny pomiędzy Polską a  unją gospodar
czą -luksembursko-belgijską. Układ ten jest 
pierwszym układem celnym, opartym w  od

niesieniu do 'Polski n a  nowej polskiej taryfie 
celnej.

Wzrost spożycia wełny. Amerykańskie przę
dzalnie wełny, w związku ze iznaoznem ożywie
niem w  przemyśle wełnianym, wywołanym, 
wzrostem zamówień, przerobiły w kwietniu 
r. b. 28.701.000 lbs. wełny, wobec 24.943.000 lbs. 
w marcu r. b. i 17.501.000 w kwietniu 1932 r.

Przyjęcie dekretu o zmianie taryf celnych 
w Czechosłowacji. Czechosłowacka Rada mi- 
inistrów przyjęła (dekret o zmianie taryfy, cel
nej. Dekret będzie ogłoszony natychmiast.

Zaniechanie projektu monopolu węglowego 
w Austrji. Rząd austrjacki zaniechał ostate
cznie planu -utworzenia monopolu węglowego.

Wywóz ziemniaków belgijskich do Niemiec. 
■Rząd belgijski zgodził się n a  propozycję Nie
miec, dotyczącą skorotyngentowania importu 
ziemniaków do Niemiec. Niemcy przyznali 
Belgji kontyngent, wynoszący 175 tysięcy 
.kwintali, przyczem: stawka ma wynosić 1.50 
mik., zaś ilości dowiezione .poza tym kontyn- 
gentem opłacać będą stawkę w wysokości 
6 mk. mieni.

5 miljonów bezrobotnych w Niemczech. 0-
statnie sprawozdanie o stanie bezrobocia w 
Niemczech z końca m aja br. wykazuje 5 m i
ljonów bezrobotnych.

Rozwój portu w Antwerpii. W maju br. znaj
dowało się w porcie w Antwerpji 857 okrętów 
morskich w łącznym tonażu 1.702.615 czyli prze
ciętnie 1.987 t. na okręt. W, maju 1932 r. odpo
wiednie cyfry były mniejsze i wynosiły: 769 
okrętów oraz 1,636.290 tonn. Z okrętów najwię
cej należało do Anglji (278) i.Niemiec (159); pol
skich byle- 5.

Baczność Pszczelarze!
W szystkie p rzy b o ry  pasieczne , u le , w ęzę  sztuczna., 

m iodark i i t. p . o trzym ac ie  najtaniej.

Pszczelarz i Ogrodnik
dawniej SHa Zaw. Pszczelarzy (242-1-10)

Warszawa, ul. Złota 4, tel 662*38.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 12 czerwca 1938 r.

D e w iz y :  Belgja 124-30, 124-61, 12399, Gdańsk 17390, 
174-38, 173-47, Holandja 358-65, 359-55, 857 75, Londyn 
30-26,30-41, 30-11, Nowy York 7-21, 7-25, 717, Nowy 
York telegr, 7-22, 7'26, 7-18, Pary* 86-09, 36-18, 35- - .  
Praga 2658, 26 69, 26-47, 8xwajc«rja 172-20, 172 23, 
171-77, Berlin w obr. pry w, 208-50. Tendencja niejednolita.

Dolar w  obr. pry w. godz. 12-30 — 7 2 3 —7-24.
A k c je :  Bank Polski 74 75—76 00. Lilpop 9-— 9-25, 

Rudiki bez kuponu, Starachowice 9'—. Tendencja nieje
dnolita,

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  - 8%  budo
wlana 37-75. 4’/ ,  inwestycyjna 100'—, 4%  inwestycyjna 
seryjna 106-25, B°/o konwersyjna 43-26 4% dolarowa 
48-50, 7% etabilizacyjna 48 38, 48 60. 48 75 drobne, Listy 
zastawne BGK bez zmiany.

Pożyczki polskie w Nowym Yorfcu: dillonowska 66-50, 
etabilizacyjna 57-50, warezłwska 36’/s, śląska 41-75.

G ie łd a  Z U ry c h sb a : (PAT) Paryż 20-38, Londyn 
17-58, Nowy York 4-18-6, Belgja 72-17-5, Włochy 27-02 5, 
Hiszpanja 44-26, Holaudja 20880, Berlin 121 Wiedeń 
73-lb, noty 57-50, Sztokholm 90 20, Oslo 88 20, Kopen
haga 78-—. Sofja — , Praga 15-41, W a rs z a w a  58-05, 
Białogród 7-—, Ateny 2-96, Konstantynopol 2-50, Buka
reszt 3 08, Helsingfors 7-75 Buenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 12 czerwca 1933 r.

Dziś notowano za 103 kg. parytet, wagop Warszawa,
w  handlu hurtowym, Zadunkaeh wagonowych: żyto stand. 
Ł 19-50—20-00, żyto Q. nie notowane, pszenica ja ra  czer
wona  ̂ szklista 37-50—38-60, pszenica jednolita 36 50— 
37-50, pszenica zbieraną 35-50—36 50, owies jednolity 
15-00—16-00, owies zbierany 14-50—15-00, jęczmień na 
kaszę 14'60—15-60, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka lb-00—19-00, proso 18-50—19-50, groch polny z wor
kiem 21-00—84-00, groch Victoria z workiem 28-00—32-00 
wyka 13-00—12-60, pehiszka 11-60—12-00, łubin niebieski 
7-00—7-5Q, łubin żółty 9 00—10 00, rzepak zimowy 47‘00— 
49-00, siemię lniane 37-00—39-00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 90 00—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97°/„ 110.PO—126-00, koniczyna biała 70-00— 
90 00, biała bez kanianki o  czystości 97°/0 100-00— 
126-00. mąka pszenna luksusowa 57-00—62-00, mąka 
pszenna 0600 52 00—57-00, mąka pszenna III (poślednia) 
47-00—52-00. IV mąka pszenna 22 00—32 00, mąka żytnia 
pytl. 80 00—32-00, żytnia razowa i sitkowa 22-00—24-00, 
otręby pszenne TV50—12-60, żytnie 11*50—12-50, kuchy 
lniane 18-00—19 00, kuchy rzepakowe 14-00—14-50, kuchy 
słonocznik 15-50—1600, Seradel, nie notowana.

2K®. m n p jlo rA a .
lnaudi, genjalny żongler miljonów.
W  -tych d n ia c h  aaikończyl, w ycofu jąc  s ię  w  z ac i

sze m a łego  w ie jsk iego  dom ku. sw o ją  w ie lo letn ią  
kaąje rę  -sceniczną je d en  .z rzadk ich  fenom enów , bę
dących  z ag a d k ą  d la  psychologów , geniadnv rac h 
m is trz  ln a u d i. P o s iad a ! on — .podobnie zresz tą  ja k  
P o lak  F in k els te in  — sp e c ja ln e  zdolności, sp ra w ia 
jące , że ln a u d i pr.zez k ilkadziesiąt. J a t  b y ł  a tra k c ją  
w szystk ich  „vairietes" n a  ca łe j 'kuli -ziemskiej.

Ja k o  7-letni ch łop iec  został „odk ry ty"  .przez po
m ysłow ego -im presario i  od tą d  -rozpoczął burzliw y 
żywot, -p rzem ierzając w szys tk ie  ozęści św ia ta  
i w zbudzając  -podzi-w m iędzynarodow ej -publicz
ności. W ychow yw any w  m a le j ta w ern ie  w  Ma.r- 
syl-ji, ja k o  m a ty  ch łop iec  pom aga! o jcu  w  skom 
p likow anych  .rachunkach , doko n u ją c  sk o m p lik o 
w anych  do d aw ań  i m nożeń  n a  p a m ięć , n ic  um ie
jąc zresz tą  a n i czy tać, a n i p isa ć . W  roku  1892 z a in 
te resow ały  się jego o sobą  n a u k o w e  sfery  Paryża', 
m iędzy innym i -słynny m a tem aty k  i b r a t  p rezy 
den ta  F ran cji, llc im i -Poincare, lnaud i' -został pod
dan y  ści-slym badan iom . D aw ano m u  o lbrzym ie  
cy fry  do  mnożenia, i d z ielen ia , kazano  .podnosić 
do .trzeciej i c zw arte j .potęgi czterocyfrow e liczby, 
w yciągać p ie rw ia s tk i -drugiego i  .trzeciego -stopnia, 
ln a u d i .robił w szys tko  w  .pamięci bez n a jm n ie jsze j 
om yłk i, w  .tak k ró tk im  iprzeciągu czasu , iż k o n 
tro lu ją cy  go uczeni1 ledw ie  zdo ła li zanotow ać da
ne m u  zadania.

Przez dlugii czas .w ietrzono d z iw n ą  tajem nicę , 
is tn ien ie  specja lnego  sposobu  oszukańczego. P u 
bliczność oszołom iona, n ie  w ie rzy ła  -w uczciwość 
jego dośw iadczeń . Pode jrzew ano  go o  .różne sz tucz
ki. Sądzono, iż  m a z ty lu  za -sceną w spóln ików , 
k tó rzy  d o k o n u ją  w szy s tk ic h  d z ia ła ń  i podpow iada
ją  m u rezu lta ty . M yślano  .także, iż .posiada specja l
ne urządzen ia  -lustrzane, .pozw alające m u  w idzieć 
ze sc en y  to. co rzekom o w spóln icy  ipiszą n a  -tablicy 
za ku lisam i. W ystępy  jego by ły  często powodem 
burzliw ych  a w a n tu r . N iew ierząca1 . publiczność 
u rzą d za ła  często (piekielny ha łas , aby  ln a u d i nie 
mógł słyszeć .podpow iadania m u  rezu lta tów  skom 
plikow anych  d z ia łań . T w orzono sp e c ja ln e  kon tro 
le. Ale pom im o  .tych w szys tk ich  środków  ostrożno
ści ln a u d i n ieom yln ie  i sp oko jn ie  dokonyw ał 
sw oich .cudów " .i .po godz innym  sean sie  pow tarza! 
z pam ięc i w szystk ie  zad a n ia  -i rezu lta ty .

W  o s ta tn ic h  czasach  w reszcie  ln a u d i -począł pu- 
bFzznie zdici.dzać se k re t szybkiego  liczen ia . U rzą
dza! liczne  w ykłady , -w tajem niczał uczonych. Me
toda  jego  (polegała, -prócz gen-jalnej iiam ięci, na 
bardzo .prostych sy s te m a ch . P rz y  m nożeniu  np. 
liczby 873 przez. 345,- ln a u d i w  -myśli mnożył 800 
przez 300, co  daw a ło  re z u lta t 2-40.000, lu s tę p n ic  
800 -przez 45, co czjm i 36.000, w reszcie  80 przez  345, 
czyli 27,600.- O gólny rezu lfiit w ynosi 303.600. Od te 
go n a leż y  -odjąć 3 razy  345, .poniew aż d la  u ła tw ie 
n ia  ln a u d i w zią ł liczlię n ie  873 a 880 i m am y  o s ta 
teczny rez u lta t. W yciąganie  p ie rw ia s tk ó w  doko
n y w ał izwitomocą zgadyw an ia  w  (przybliżeniu 1 do
pasow yw aniu  rezultajtów. T ak a  b y ła  rzekom a ta 
jem n ica  lnaudi'ego .

W szystko  to  iw ydaje s ię  n iezm iern ie  ła tw e  i z ro 
zum iale. Nie w y ja śn ia  je d n ak  'zagadki specja lne j 
k o n s tru k c ji m ózgow ej .rachm istrza.

W  -rezultaJcie u n iw e rsy te t -w C hicago -zakupi! so
bie m ózg In ąu d i‘ego. w ct-uralnie -z d o s ta w ą  po naj- 
dluższcm  życiu żonglera, w  celu przeprow adzenia  
b a d ań  tego  n iecodziennego  bądź co bądź  mózgu.

Sensacyjna randa boksu.
'S portow y ś w ia t A m eryki -Północnej, je s t do n a j

wyższego stopn ia  rozem ocjonow any spo tkan iem  
dw u panów , a  to : sym patycznego  (Maxa Scbmc!- 
lin g a  i rów nie m iłego  M axa B aera . S potkan ie  to 
od-było s ię  w  -now ojorskim  Jan.kee-Stad.ion; — 
p ie rw szy  M ax je s t  byłym  m istrzem 1 św ia tu ; a  d ru 
gi Max je s t  p re tenden tem  do tego zaszczytnego 
-tytu-lu. 'P oniew aż zdrow i m o raln ie  a ng ło sas i1 ce

O 1 > 'w i.^ s s E ® a E ® s iL £ ® .
Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie zawiadamia, że 

stosownie do art. 14 i 26 Ustawy Towarzystwa (Dz. Us. R. P. Nr. 10, 1933 r. poz. 66) zebrania 
okręgowe stowarzyszonych, celem złożenia przez Władze Towarzystwa sprawozdania z czyn
ności Towarzystwa za ostatni okres ubiegły, będą się odbywały w następujących terminach:

1) w Warszawie dnia 23 czerwca w gmachu Tow. Kredytowego Ziemskiego (sala 
Ogóln. Zebrań),

2) w Radomiu dnia 24 czerwca w domu Zjedn. Banku Ziemiańskiego, ul. Focha nr. 2,
3) w Lublinie dnia 26 dzcrwca w gmachu Tow. Kredytowego Miejskiego,
4) w Kaliszu dnia 27 czerwca w lokalu Zjedn. Banku Ziemiańskiego,
5) w Kielcach dnia 27 czerwca w Hotelu Bristol,
6) w Piotrkowie dnia 28 czerwca w lokalu Związku Ziemian, ui. Piłsudskiego nr. 63.
7) w Płocku dnia 30 czerwca w lokalu Resursy Płockiej, ul. Kolegjalna nr. 20,
8 )  w Siedlcach dnia 3 lipca w lokalu Syndykatu Rolniczego,
9) w Łomży dnia 4 lipca w lokalu Towarzystwa Wioślarskiego, ul. Kościuszki nr. 20.
Zaznacza się, że stowarzyszeni, których dobra położone są w obrębie sądów okręgo

wych: białostockiego, nowogrodzkiego, pińskiego 1 grodzieńskiego mają prawo uczestniczenia 
w zebraniu okręgowem w mieście Łomży w dniu 4 lipca 1933 r„ zaś stowarzyszeni, których 
dobra położone są w powiecie wtodawskim oraz w obrębie sądów okręgowych łuckiego i ró
wieńskiego mają prawo uczestniczenia w zebraniu okręgowem w Lublinie w dniu 26 czerwca 
1933 roku.

O powyższem Dyrckeja Główna zawiadamia stowarzyszonych i stowarzyszone, którym 
z mocy art. 12 Ustawy Towarzystwa służy prawo uczestniczenia w  zebraniu a mianowicie któ
rych dobra zawierają przynajmniej 50 hektarów obszaru.

Początek wszystkich zebrań o godz. HI rano.

n ią  p ię k n y  sport- zw an y  'boksem , -przeto m ecz dw u 
M aksów  je s t  naj5viększą se n sac ją  dn ia  A m eryki.

S pec ja lny  ko responden t now ojorsk iego  -pismo u- 
d a l s ię  n iedaw no do  S w annanoa , k tó re  -leży n a d  je 
z iorem  tejże nazwy- o 60 mil od N ow ego Y orku. — 
W  te n  sposób op isu je  sw e w rażen ia :

'Zastałem , r in g  bokse rsk i, otoczony ław kam i i 
m ie jscam i s to jącem i, a  w szystk ie  -miejsca by ły  
szczelnie zape łn ione  czte ro ty siączną  rzeszą w i
dzów . W łaśn ie  tren o w a ł Sclwnell.ing. a  w śród w i
dzów  uw ija li s ię  sp ry tn i h a n d la rze  -jego foto
g ra f  j  i.

T ren e re m  Sclumellinga -jest b . m is trz  św ia ta  
D em psey, z re sz tą  ba rdzo  fizyczn ie  do  Sch.mel.Ibv- 
g a  podóbn-y. N ajw iększym  k ło p o te m  Denipsey'a- 
s ta ło  s ię  znalezien ie  p a rtn e ró w  d la  Schm eliinga  do 
tren ingow ych  m eczów , gdyż ż aden  z bo k se ró w  nie 
może d łużej n iż  dwa. dn i p rze trzyanać  -tenin-gowycJi 
ciosów  niemieckiego- boksera .

0pow iada.no  m i tu ta j,  że w  ciągu, jednego  z tre 
n ingów  iD em psey na g le  z  f u r ją  w yskoczył’ z ringu  
i w p ad ł m ię d zy  o taczające ' r in g  ław ki, a b y  tam  
chw yciw szy  jak iegoś jegom ościa  za klapę, m a ry 
n a rk i rozpocząć grad- w jin y ś la ń . P okazało  się, że 
w śród  z eb ranych  p rz y  tren in g u  Sclumellinga wi
dzów  siedział Ansi-11 H offm ann, m e n aż e r B aera, 
k tóry -p rzyby ł, aby  przypa trzeć  się.sposobow i w alk i 
p rzeciw n ika  sw ego .pupila. H offm anna od rękoczy
nów- -Dem pseyd uchroni!' 'Schan.elłing. k tó ry  odw o
ła !  tren e ra , a  rów nocześn ie  zaczą ł sam. ze  środka 
r in g u  w rzeszczeć i w ym yślać  H offm anna, n ie  da- 
jącenni s ię  pow tó rzyć  słow am i.

O pow iadano m i tu  także , że B aer chw yc ił się 
specja-lnej m e tody  tren ingow ej, a b y  w ykazać  w 
czasie  m eczów  tren ingow ych  s ła b ą  silę  sw ego c io
su . Celem ta k ie j m is ty fikac ji iiilaio  być  w prow a
d zen ie  S cbm ellinga  w błąd i zasugerow anie  m u . 
że wobec słabości ciosów  B aera  nie po trzeb u je  się 
k ry ć  i zasła n ia ć  w  czasie meczu.

O sta tecznie  B aer zwyciężył.

Lancetu się nie spali...
M iasteczko  T arbes kolo P irenejów , skąd  poctio- 

tl-ził Foch, stolo s ię  p rzyjw dkow o w idow n ią  dość 
sensacy jnego  zajśc ia .

Oto w  la sk u  o liw nym  w tam fyeh  s tro n a ch  z n a 
leziono zwęglone zw lokk  k tó re  d o p ie ro  po  szcze
gółow ych  b a d a n ia c h  okaza ły  się zw łokam i keb ie- 
cem i. Z odzieży n ie  pozostało  p raw ie  nic. W ładze 
po licy jne  d e p a r tam en tu  z aa larm ow ane  z o sta ły  ta 
jem n iczą  zbrodnią . Z dum ienie  ic h  n je  m iało  je d 
n a k  g ran ic , gdy  w ciele zam ordow ane j znaleźli 
lancet le k arsk i uży w an y  przy  cperacjach .

Przypadek  — czy racze j spostrzegaw czość  p ielę
g n ia rza  jednej z  k lin ik  n ia rsy jsk ic h  —  sprawił-yę 
że niespodziew anie  d ia  po lic ji sp raw a  znalazła  
s ię  n a  drodze , k tó ra  w iedzie, b y ć  m o ż e , dó jej. w y
krycia . Oto w- klinice  te j zm arła  w- ja k iś  czas po 
operacji- pew ne  ko b ie ta , -a w aru n k i p rzep row adza
n ia  operacji -były, tego rodzejaą że zag rażało  śledz
tw o sądowe.

W ed le  w ersji, k tó ra  m im o sw ej fan tastjT zności 
je s t obecnie w ersją  o f ic ja ln ą  p o lic ji, n ieszczęśli
w ej nie pogrzebano inaczej, ja k  fikcy jn ie, a  w ydo
byte  z t ru m n y  zw łoki.—podobno zam ien ione  jesz
cze — w yw ieziono i spalono, ob law szy  na ftą . N afta 
nie zniszczyła c iała  ta k  da lece , ja k  s ię  tego spo
dz iew ano : sekcja  zaś w yk ry ła, że w  brzuchu , z m ar
łej -leżał la n ce t lek arsk i, zostaw iony przez  n iedbała 
st.wo. On to zapew ne, n ie  in n e  n iedopatrzen ie , — 
spow odow ał śm ierć.

T ajem n icza  ta  sp raw a  jest, n iem nie j n a d a l za
gadką. _____________________ _______________

M a ia ło lr  kilkusetm orgow y do w ydzierżaw ien ia
IV taj^ lcn w zgi. a dm in isirac ja  poręczaja.ca. Bez. 
długów . K rólestw o, 16 kim. od K rakow a. P o trzebny  
kap itał gotówka, jako  kaucja  40.000 zl. Z iem ia b. dob ra. 
W arunki w ysoce  dogodne. O ferty  pod  »Dzierżawao. 
W arszaw a, Szpitalna 1 nDzień Polskie. (237-1-6)

Za niemiecki, francuski
Oferty pod »Szwajćnrja«. (263)

Kaszta pracy i bezpieczeństwo 
pracy w rolnictwie.

Sprawozdanie Inspekioji Pracy za r. 1931, 
aczkolwiek ipoświęcone głównie isto-sunkom 
w ipnzeniyśle, -zawiei-a -jednak (również (trochę 
materja-lu, dotyczącego rolnictwa.

I. Charakterystyczne są  omówienia, zawarte 
w -rozdziale: „Ochrona -pracy r-abotiników rol
nych" (sir. 2G). ,;Place, ustalone na tr. służbo
wy 1931/32, należy rozpattrywać w perspekty
wie la t kilku. Pensje gotówkowe robotników 
rolnych od r. 1925 do 1929 a-., ustalane były na 
podstawie r-uóiiómej skali w  -związku tz- cenami 
żyta... W r. 1929, gtdy -umowa polubowna nie 
doszła do skutku n a  .terenie województw cen
tralnych i "'oj. poznańskiego i pomor-skiego, 
Nadzwyczajne Komisje Rozjemczo (w składzie 
3 przedstawicieli rządowych) — ustaliły pen- 
Pj-ę.w gotówce... Za normę pnzeracliowania 
przyjęto zł. 40 za 1 kwimtai. co stanowiło sumę 
cokolwiek wyższą, niż przeciętne ceny żyta 
w latach 1925—1928. Takie -postawienie sprawy 
uchroniło robotników od strat... Wychcdząc 
z (założenia, że ten spadek cen n a  ziemiopłody 
jest zjawiskiem przemijającemu. Nadzwyczaj
na Komisja Rozjemcza, ustalająca normy na 
r. 1930/31, iuitnzymałą (zarobki robotnicze na 
dawnym poziomie. W czasie ustalania warun
ków dila 5 województw centralnycli, oraz .woj. 
■poznańskiego i  (pomorskiego n a  r. 1931/32 już 
było jasne, że kryzys się pogłębia... -ceny zie
miopłodów -spadły b. tznacanie... imuśiala .poza 
powyższem wziąć pod uwagę, że w  iporów ita 
niu  do czasów przedwojennych, robotnicy rol
n i otrzymywali w naturaljach cokolwiek wię
cej, że wynagrodzenie w gotówce... wzrosło... 
Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza — postano
wiła odciążyć w pewnej mierze rolnictwo przez 
obniżkę kosztów -rcibociz-ny... Dla ordynarjuszy 
utrzymano norm y wynagrodzenia... Obniżki 
płac w r. 1931/32 dotknęły pnzedewszystkiem

wynagrodzenia gotówkowego stałych robotni
ków dniówkowych, sezonowych". Place dniów
kowe na rok -1931/32 zostały obniżone w wo
jewództwach centralnycli od 5,7 do 12,5%, w 
woj. poznańskiem i ipomorskiem od 7,8 do 
17.8%; place robotników -sezonowych — od 4.8 
do 12,3% i od 12,1 do 18%, -place komorników — 
od 4,8 ido 20% i od 17 do 17,5%. .Natomiast po
zostały bez .zmiany wszelkie świadczenia w .na
turze (przedews-zystkiem ordynacje, zboże i 
.ziemniaki), jak ‘również nie zmieniono wogóle 
nic dla żadnej -ka-iegorji robotników na 'tere
nach południowych i wschodni cli.

iWidizimy z 'tego, że: l-o Nadzwycz. Komisja 
Rozjemcza nie izdawala sobie sprawy iz rozwo
ju i głębokości kryzysu stwierdzając .jego na
tężenie dopiero post factum: 2-o że jej tenden
cją przewodnią było „chronienie robotników 
od strat", nie zaś uwzględnianie położenia rol
nictwa: 3-o że .nawet wtedy, gdy zniewalała ją 
konieczność decydowała się „odciążać" 'rolni
ctwo (tylko „w pewnej mierze". Jeżeli teraz 
weźmiemy pod uwagę treść orzeczenia Nadaw. 
Komisji Rozjemczej za lata następne aż do o- 
becnego roku gosp. 1933/34 (czego już .n iem a  
w cy-towanem „.Sprawozdaniu"), to przekona
my się, że w porównaniu z rokiem 1930/31 w 5 
wójcwód-zfwacli centralnych: place gotówkowe 
ordynarjuszy spadły od 8% do 12!ś%; na.tu- 
ralja, dawane 'tymże, spadły o 3,‘/,% (tylko 
w (powiatach najdroższych); płaca gotówkowa 
komorników' spadla od 14,3 do 23,1%; płaca 
gotówkowa dniówkowych spadla od O do 47,9% 
(zależnie od (powiatu i kategorji robotników); 
naturalja. wydawane dniówkowym, pozostały 
bez zmiany; płaca - gotówkowa sczonowców 
spadla od ,18,-2 do 42,3% (zależnie od powiatu 
i kategorji rdbotniików); naturalja, wydawana 
sezonc-wcom, pozostały baz zmiany.

.Ponieważ -każde gospodarstwo ma inny sto
sunek (zatrudnionych ordynarjuszy, komorni
ków, dniówkowych i  sezonowców (nie -mówiąc 
już o innym stosunku różnych kafegorji po
wiatów), .przeto jes t atzeozą -niemożliwą wypro

wadzeni® jakiejś cyfry średnieji któraby da
wała przeciętną miarę ‘zniżki, kosztów roboci
zny w  rcinictwie tenibardziej, gdy chodzi o 
przeciętną d la szeregu (powiatów o bardzo róż
nej -skali plac i zmian w tych -płacach. Z grub
sza (tylko 'można powiedzieć, że .te koszty spa
dły o jakieś m niej więcej kilkanaście 'procent. 
Ceny zaś artykułów rolnych „sprzedawanych 
-przez rolników" (1928 r. =  100) spadły od roku 
1930 do 1933 z 73 -na 45, t. j. o 40%, czyli że 
koszta robocizny nietylko nie obniżyły się pari 
-passu z  dochodami brutto gospodarstw ro l
nych, lecz względnie do nich wtzrosly o  ja
kieś 40% mniej więcej. A -zatem orzeczenia 
Nadz-w. Kom. Rozjeni. nie ..odciążyły rolni
ctwa w pewnej mierze", lecz przestrzegały, jed
nej -tylko zasady: „clironienia robotników od 
strat". Są przeto orzeczenia dc nieżyciowe i dla 
rolnictwa wj-scco szkodliwe, a -nadto ipozosta- 
j-ą w .zupełnej sprzeczności z polityką rządu, 
zmierzającą do ratowania rolnictwa drogą 
obniżania kosztów produkcji, stąd też .płyną 
zaległości, którym .podołać nie można.

-II. Na str. 59 „Sprawozdania" mamy tablicę 
(V). która .podaje statystykę nieszczęśliwych 
•wypadków przy pracy. Uwzględniając Górny 
Śląsk i Krakowskie Zagłębie Węglowe, wi
dzimy. że w roku sprawozdawczym było wo
góle:

wypadków 47.453, w tent śmiertelnych 588. 
ciężkich 8.708 -z c zego  w  rcinictwie:

wypadków 3.080, w -tein śmiertelnych 169, 
ciężkich 1.531. A zatem rolnictwo dało:

w y p a d k ó w  (i,5%, w .tein  ś m ie r te ln y c h  28.7%, 
ciężkich 175%.

Wyprowadzenie jakichk'ol-kiek wniosków 
z .tyci) cyfr byłoby rzeczą najzupełniej fałszy
wą, albowiem .należy uwzględnić, że według 
tablicy I (str. 52/53), cyfry te odnoszą się do 
51.812 zarejestrowanych zakładów i do 1.290.524 
zarejestrowanych robotników, z czego w rol
nictwie było: 20.232 .zaręjestrowanycli .zakła
dów i 438.036 (zarejestrowanych ju-tó-tników.

Wobec .tego: iwogóle 'było .na 1 zakład wypad
ków 0,9; -w tem  śmiertelnych 0,02; -ciężkich 0,2. 
W rolnictwie zaś na 1 izaklad wypadków 0,15, 
w tem śmiertelnych 0,008; ciężkich 0,07; w sto
sunku zaś do -liczjby robot-ników: iwogóle wy
padków 0,04%, w tem śmiertelnych 0,0005%, 
ciężkich 0.007%; w rolnictwie wypadków 
0,007%, w -tem śmiertelnych 0,0004%, ciężkich 
0.0003%.

A zatem tw rolnictwie było mniej, niż we 
wszystkich wogóle nakładach pracy.

W stosunku do ilości ;zakiadów: wypadków 
(i razy; śmiertelnych 2L razy; (ciężkich 3 razy.

(W stosunku do ilości robotników: -wypad
ków 5,7 razy; śmiertelnych 1,25 razy; ciężkich 
2,33 razy.

Jeszcze nie na tem kończy się oświetlenie 
badanej rzeczy. Nałoży wziąć pod uwagę dwie 
okoliczności: 1) Rodczas, gdy w .przemyśle i 
w rzemiośle, inspekcji, rejestracji oraz, wyka
zom podlegają naw et najdrobniejsze zakłady 
.pracy, .zatrudniające mniej niż 4-ch robotni
ków, w  rolnictwie inspekcja i rejestracja do
tyczy tylko gospodarstw folwarcznych, zatrud
niających średnio nie mniej, niż 15 robotni
ków. Ponieważ ciężkich i skomplikowanych 
maszyn i narzędzi rolniczych, oraz motorów 
mec ha n icznych, maj n i ebezpi eczn i ejszy ch dl a 
robotnika, nńe używają gospodarstwa wło
ściańskie, .przeto pominięcie ich przez, inspe
kcję i rejestrację sztucznie a  wydatnie podno
si ilość -wypadków w ro-lnlotwie tak  -na 1 (za
kład, jak i w  -stosunku do ilości robotników. 
Jeżeli uwzględinimy, że gospodarstw folwarcz
nych jest 20.000, włościańskich zaś 3 miljony; 
że w gospodarstwach folwarcznych pracuje 
438.000 robotników, iwe Wlościański-cli zaś -nie 
mniej -niż 9 mi-ljonóu'. to  sposl-raeżemy, iż przy 
•dzisiejszym stanie inspekcji oraz rejestracji 
stosunkowa .ilość wypadków iw rolnictwie pod
nosi się conajnrniej kilkakrotnie, zwłaszcza, też 
śmiertelnych i ciężkich -— i podnosi się sztu-

dzaiju, iż nawet w gospodarstwach folwarcz
nych ogromna ilość wypadków -lżejszych nie 
dochodzi wcale do wiadomości inspekcji, ho 
władze inspekcyjne są zbyt oddalone od miej
sca pracy, a  robotnicy, .podlegający wypadko
wi, radzą sobie -na miejscu sami lub otrzy
mują opiekę i pomoc bezpośrednio od praco
dawcy. Skutkiem tego, aczkolwiek możnatby 
powiedzieć, że .powoduje to  wydatne zmniej
szenie zarejestrowanej ogólnej ilości wypad
ków — zmniejszenie zresztą całkiem błaho, 
wobec pominięcia 3 miljonów gospodarstw 
i 9 miljonów pracowników, to -natomiast nie
wątpliwie -podnosi się bardzo i podnosi się 
sztucznie stosunek ilości wypadków śmiertel
nych i ciężkich do ilości wypadków wogóle. 
Ująć tego ściśle nie można — zapewne jest to 
podniesienie -conajm-niej parokrotne.

Z tego wszystkiego wypływa jasny i pewny 
wniosek, że bezpieozeiistwo pracy w rolnictwie 
jest z  całą pewnością conaijunniej kilkakrotnie 
większe, niż w (przemyśle, czy górnictwie, żc 
zatem zaliczenie rolnictwa do IV kategorji 
niebezpieczeństwa (gospodarstwa, używające 
koni oraz maszyn, — lecz jak widzimy, tylko 
o takie -chodzi), do tej -samej kategorji, do 
której’ .należą koleje elektryczne, wyrób ma- 
terjałów (fabbiarskicK, wyrób żarówek bez u- 
żywatiia motorów, obrabianie żelaza i  stali, 
wydobywanie mechaniczne torfu, twyrób kos 
i sierpów, słowem cały -szereg- przemysłów; 
•zaliczenie do kategorji wyższej, aniżeli nip. hut 
szklanych i fabrykacji zapałek, le-dwojas o 
stopień niższej od szeregu kopalni jest rze
czą d la rolnictwa wysoce krzjwdzącą.

Ten stan rzeczy powinien ulec zmiarne na 
lepsze. Rolnictwo -musi raz wreszcie zerwać 
-z potulnem [znoszeniem niesprawiedliwości i 
otrząsnąć się -ze spychanych nań bezzasadnie 
ciężarów', .do których należy wyciskanie skła
dek -na ubezpieczenie od wypadków, obliczo
nych fałszywie i przesadnie. .

Jan Stecki.
2) Warunki życia i pracy na wsi są.tego ro - (

W yd.ł POL, PDW5Z. S P . WYD. Odbito ,w drakam i „Czasu** w  Krakowio, pod zarządem Leopolda .Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: .Władysław Szydłowski.
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